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Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
wydać następujące pismo odręczne : 
Kochany baronie Hofmann! Mianuję 
Cię Moim państwowym ministrem skarbu 
Wiedeń, 14 sierpnia 1876. 
Framciszek Józef m. p. 
Andrassy m. p. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 
Lwow., 18 sierpnia, 

Ludy austryackiej monarchii ob- 
chodzą dziś dzień uroczysty i piękny, 
w którym najgłębsze uczucia miłości, 
hołdu i przywiązania do Tronu znaj- 
dują wyraz serdeczny i wymowny, 
Dzień urodzin MoNARCHY, którego Oso- 
bę i całą Najjaśniejszą Rodzinę rzesza 
najwierniejszych ludów otacza najżyw- 
szą wdzięcznością i uwielbieniem, jest 
prawdziwem świętem na całym obsza- 
rze tego wielkiego i potężnego pań- 
stwa, którego rządy Opatrzność zło- 
żyła w rycerską i sprawiedliwą dłoń 
prastarej Dynastyi Habsburgskiej. Mi- 
łość ta najgłębsza i przywiązanie naj- 
wierniejsze do miłościwie panującego 
nam CESARZA i KRÓLA, jak jest nie- 
spożytem nigdy ogniwem między lu- 
dami a Tronem, tak znowu najpiękniej- 
szą jest spójnią rozmaitych narodów 
poddanych jednemu berłu, najwymo- 
wniejszem znamieniem tej potężnej je- 
dności, która łączy wszystkie prowin- 
cye pod hasłem niezachwianej miłości 
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nasz nie da się wyprzedzić innym pro- | odgrywali jak dotąd roli strony pokrzywdzo- 


wincyom Monarchii. Pełen najserde- 
czniejszego przywiązania i nigdy nie 
zachwianej wierności, uwielbia on i 
miłuje w NAJDOSTOJNIEJSZEJ OSOBIE 
JEGO OESARSKIEJ Mości wspaniałomyśl- 
nego Władzcę i najdobrotliwszego Opie- 
kuna, którego najłaskawsza pamięć i 
miłościwa życzliwość dla naszej pro- 
wincyi objawiła się i objawiać nie u- 
staje tylu wysokiemi aktami najwyższej 
łaski, tylu dowodami szlachetnego 
współczucia o losy tej ziemi. Z głębi 
serc, przejętych wdzięczną miłością i 
najszczerszym hołdem, płyną dziś w 
całym kraju gorące modły do Wszech- 
mocnego, aby opieką Swą najświętszą 
otaczał ukochanego MoNARCHĘ, i Dom 
Jsao Najdostojniejszy, aby podnosił 
blask Jeao berła i potęgę Jeao Tro- 
nu, zachowując Go w najdłuższe lata 
dla Monarchii i jej ludów, 


Lwów, 18 sierpnia. 

Znowu dwaj deputowani Rady państwa 
oświadczyli przed swoimi wyborcami, że nie 
zgadzają się na projekt ugody, o ile on 
znany jest dotąd z urywkowo powtarzanych 
szczegółów. Obaj oświadczyli, że w danym 
razie przeniosą unię personalną, która na 
wszelki wypadek wydaje się im nieuniknio- 
ną z powodu skłonności Węgier do zwala- 
nia ciężarów na zachodnią połowę monar- 
ghil. 
dziesięć, to zdaniem tych posłów Austrya 
wyjdzie na tem dobrze, jeżeli ją przyspie- 
szy, bo w takim razie nie będzie potrzebo- 
wała opłacać nałożonej przez Węgrów ceny 
za utrzymanie obecnego stanu rzeczy. Cena 
ta zaś jest tak wygórowaną, że za nią wy- 


dla MowaRcay i poświęcenia dla do-; magać można, ażeby Węgrzy uznali się za- 
bra Państwa. W uczuciach tych kraj | spokojonymi zupełnie raz na zawsze i niej wy ugodowej. Na wypadek takiego zwrotu 


Jeżeli unia taka ma nastąpić za lat | 


nej, czekającej tylko na dobrą sposobność 
do powetowania sobie wrzekomych ofiar. 
Dwa takie głosy nic wprawdzie nie znaczą 
w obec cyfry stanowiącej większość w izbie 
deputowanych, ale te dwa głosy nie są pier- 
wszemi i nie pozostaną ostatniemi. Gdyby 
możną terąz zliczyć, ilu deputowanych od 
chwili zamknięcia sesyi Rady państwa aż 
dotąd oświadczyło się przeciw odnowieniu 
ugody na podstawie warunków częściowo 
tylko znanego projektu, pokazałoby się, że 
w izbie deputowanych znajdzie się frakcya 
potężna która dążyć będzie do odrzucenia 
tego projektu, Frakcya ta będzie może tak 
potężna, że w.połączeniu z innemi żywio- 
łami opozycyjnemi zagrażałaby na prawdę 
sprawie ugodowej. Na to jednak nie zanosi 
się, bo owe żywioly, które mamy tutaj na 
myśli, postanowiły i nadal błyszczeć swoją 
nieobecnością w parlamencie centralnym. 
Zjazd czeskich i morawskich deklarantów w 
Bernie spełzł jak się teraz pokazuje na ni- 
czem, bo Staroczesi zdradzają to świeżemi 
wybuchami goiewu na dr. Gregra idr. Pra- 
żaka. Na wszelki wypadek sytuacya obecna 
jest pouczająca dla Węgrów a mianowicie 
dla tej frakcyi stronnictwa liberalnego, któ- 
re mniema, że stronnictwo wiernokonstytu- 
cyjne przeniesie najuciążliwsze warunki ugo- 
dowe nad unię personalną, że zatem parla- 
ment węgierski potrzebuje tylko podrożyć 
się, ażeby uzyskać wszystkie warunki po- 
dyktowane w roku ubiegłym za kulisami 
parlamentarnemi, Obecnie zachłanność sepa- 
ratystów węgierskich znajduje potężny ha- 
mulec w wypadkach wewnętrznych i ich 
wpływie na stosunki południowych Węgier. 
Ale być może, że na Wschodzie panować 
już będzie głęboka cisza w chwili, gdy oba 
parlamenty przystąpią do załatwienia spra- 
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Czy będzie Lwów kiedy pięknem mia- 
stem ?... Nie wiem, że jednak mógłby niem 
zostać kiedyś, to pewna, że niem dziś je- 
sacze nie jest, to jeszcze pewniejsza... 

Widzę już z góry, jaką gorącą opozy- 
cyę wywołają te cztery plerwsze wiersze ni- 
niejszego fejletonu. Są ludzie, którzy mie- 
szkając nawet długo we Lwowie, nie lubią 
go i odmawiają mu wszelkich powabów w 
teraźniejszości, wszelkich warunków rozwoju 
na przyszłość. Są i tacy, a tych podobno więcej, 
którzy przywiązali się sercem całem do ro- 

zimego grodu, dla których on już dzisiaj i 
piękny jest i wspaniały. | | 

Pogniewają się na mnie i jedni F drudzy. 

.  — Jakżeż podobna, aby Lwów zrobić 
się mógł pięknem miastem | — zawołają pier- 
wsi. — Jak chcesz, aby w tej wydmie pia- 
sków, w tym głębokim dole trzęsawisk, w 
jamie głębokiej, urosło miasto wielkie i pię- 
kne?.. Jak chcesz, aby te wichrem rozrzu- 
cone domy, domki i domeczki, umieszczone 
bez ładu, bez symetryi, uciekające jedne 
od drugich, ugrupowały się kiedyś w oka- 
załą , wielkomiejską , harmonijną całość ? Za- 
miast szerokiej, potężnej rzeki, która oży- 
wia każdą większą stolicę, dając jej ruch, 
czystość, zdrowie i urok, przewleka się le- 
niwie przez Lwów cienka niteczka Pełtwi, 
którą mało widać, ale czuć szeroko i dale- 
ko... Kolej usunęła się nawet pogardliwie w 
bok od tej szerokiej a bezkształtnej i rzad- 
kiej plątaniny domów, co wyrastają przy- 
padkiem a nie podług jakiegoś planu ro- 
zumnego ?... 

—r Alboż to Lwów już i dzisiaj nie pię- 
kny? -— zawołają drudzy — alboż nie pię- 
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i dalekiej perspektywy, te place obszerne 
z promieniami ulic dokoła, te bukiety zielo- 
ne, które co krok prawie wystrzelają wdzię- 
cznie z pomiędzy murów, te rozkoszne ogro- 

y publiczne, jak park miejski, jak wysoki 
zamek, które ozdobą i szczęściem byłyby 
tylu miast europejskich? Czyż nie widzisz, że 
już piękny, czy nie widzisz że codzień pię- 
kniejszy, czyż nie widzisz tych nowych do 
mów, tych ulic zupełnie nowych, które po- 
wstają wszędzie i szybko nabierają fizyono- 
mji wielkomiejskiej a przyjemnej ?... 

Tak lub w podobny sposób powstaną na 
mnie oba obozy wspotanione. Cóżby dopiero 
powiedzieli jedni i drudzy, gdybym im był sta- 
powczo odmówił słuszności, gdybym był nie 
obrał złotej drogi pośredniej, i nie przyznał 
pierwszym, że Lwów nie jest jeszcze pię- 
knem miastem, a nie pocieszał drugich, że 
niem być może łatwo w przyszłości... 

Trzeba by jednak zgodzić się jeszcze 
na to, co stanowi piękność miasta? Jedni 
mówią, że tylko bogate miasta mogą być 
piękne — a przecież zaam cudowne urokiem 
swym grody, które ubogie są i to bardzo u- 
bogie, jak np. tyle miast włoskich. | 

Mówią drudzy, że tylko czyste miasto 
może być piękne, a przecież Wenecya bru- 
dna a taka piękna, przecież i nasz Kraków 
nie celuje czystością a taki ładny — pod- 
czas gdy pewne miasta flamandzkie, czyste 
i schludne w najwyższym stopniu, w których 
kamienice co kilka dui się „piorą“ jak obru- 
sy, a bruk ledwie się glicerynowem mydłem 
nie myje — przecież szkaradne są... 

Jeszcze inni mówią, tylko stare mia- 
sta mogą być prawdziwie piękne. I ci naj- 
więcej może mają racyi, tylko nie w oczach 
nowożytnych Haussmanów i ludzi chorują- 
cych na amerykomanję, dla których świeży, 
biały tynk stanowi urok domów, a przewo- 
żenie kościołów na kołach z miejsca na miej- 
sce jest szczytem cywilizacyi i praktyczności. 

Kto we, czy nie zgodziłbym się z ty- 
mi, co starożytność miasta robią warunkiem 


kne są te szerokie ulice, pełne przestrzeni | jego piękności, Coś jest szlachetnego, coś 
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powinien być skuteczną przestrogą: wZros 
liczby małkontentów ugodowych w Austryt 
Skutki polityczne wyboru Dufour ea 
do senatu są donioślejsze a zarazem niepo- 
myślniejsze dla konserwatystów, aniżeli przy- 
puszczać wypadało w pierwszej chwili. Kon- 
serwatyści popadli przy tym wyborze w taki 
sam błąd jak republikanie przy wyborze 
Buffeta. Zamiast zachować się obojętnie al- 
bo nawet przyjąć Dufaurea za swojego kan- 
dydata i tera zażegnać rozdwojenie w wła- 
snym obozie, konserwatyści a właściwie dwa 
odłamy tego stronnictwa t. j. leg tymiści i 
bonapartyści wystąpili z taką opozycyą, jek 
gdyby chodziło tu o wybór zdeklarowanego 
radykała. Rzecz naturalna , że republikanie, 
którzy wśród innych stosunków możeby na- 
wet sami nie forytowali Dufaurea na krzesło 
senatora dożywotniego i dali mu tak upaść 
jak przy ogólnych wyborach senatorskich, -— 
trymfują dziś niezmiernie i mówią o za- 
chwianiu dotychczasowego stosunku głosów 
w senacie jako o fakcie dokonanym. Gam- 
betta zyskał najwięcej na wyborze Dufaurea; 
wyhór ten ocalił jego powagę polityczną w 
włąsnym obozie od niebezpieczeństwa wcale 
groźnego. Właśnie bowiem podczas rozpo- 
czętych feryi parlamentarnych skrajna frak- 
cya izby deputowanych, przygotowywała się 
do wielkiej agitacyi przeciw Gambecistom 
uderzając głównie na to, że chwiejna i skłon- 
na do ustępstw polityka Gamhetty nie dopro- 
wadziła do żadnych realnych korzyści lecz 
owszem pomogła konserwatystom pobitym 
znaleźć w senacie punkt oparcia i podstawę 
do podkopywania liberalnej republiki. W o- 
bec tak groźnej agitacyi Gambetta jest w 
i tej chwili zasłonięty. Wybór Dufaurea może 
'on przed wyborcami nazwać owocem swojej 
polityki, która powolnością doprowadziła 
do rozbicia w obozie konserwatywnym. Fak- 
tycznie bowiem rozbicie to istnieje a w 
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wspaniałego w pleśni wieków, osiadłej na 
| murach, a długie i znakomite dzieje rzuca- 
ją majestatyczny urok na kamienie, tak że 
przestają być niememi, a mówią do imagi- 
nacyi i do wspomnienia echem wielkich mę- 
żów i wielkich czynów których widownią były... 
Nowe miasta nie mają najczęściej wybitnej cha- 
rakterystyki ; SĄ to parweniusze, ço nigdy nie 
nosiły rycerskiego pancerza , nigdy nie nad- 
stawiały się hardo wrogom, niczem nie za- 
pisały na kartach dziejowych, Każde nowe 
miasto, choćby przepyszne i duże i bogate, 
ma się pod tym względem do każdego staro- 
żytnego grodu, jak spanoszony ekonom do 
magnata z pradziadów, ,, 

Otóż zdaje mi się, że Lwów ma wszy- 
stkie te warunki po trosze, albo nabyć ich 
może w przyszłości. Nie może się wprawdzie 
wierzyć starożytnością z Krakowem , ale nie 
mniej przeto jest starożytnym. Gród nasz 
był walecznem i mężnem miastem, rycersko 
się stawił w mnogich potrzebach. Tatarów, 
Kozaków, Szwedów odpierał kamienną swą 
piersią — a że mu nie wiele pozostało šla- 
dów tej dziejowej przeszłości, to mu jeszcze 
nie odbiera reminiscencyj pięknych i Świe- 
tnych, to go jeszcze nie usuwa z pośród 
miast starożytnych. ; i 

Dalszy warunek pięknego miasta, t. j. 
aby było czystem i zdrowem , mimo braku 
dużej rzeki, może być i będzie zapewne o- 
siągnięty we Lwowie. Widzimy na tem polu 
już dzisiaj postępy szybkie a co więcej zna- 
czy, stateczne. Kanalizacya udoskonala się cią- 
| gle, ulice pokrywają się wybornym brukiem, 
| brud i niedbalstwo rugowane bywa coraz da 
„lej z środkowego miasta, usuwa się w coraz 
| odleglejsze ulice, a mamy nadzieję, że ener- 
| gia władz miejskich wyprze kiedyś aż do ro 
gatek tę plagę wszystkich miast większych. 

Kogatym Lwów nie jest — to prawda, 
ale bogactwo choć jest potężnym, nie jest 
jedynym warunkiem upiększania się miast, 
jak o tem już wspomnieliśmy, Miasta nie 
mogą być bogatsze od kraju, a kraj nasz 
niestety bogatym nie jest, Widzimy wszakże, 


że pod tym względem robią się małe ale 
ciągłe postępy w kraju, więc robić się będą 
1 w jego stolicy. Niegdyś, przed wiekami, 
Lwów był handlowem miastem, jedną z głó- 
wnych stacyi Wschodu, i dlatego też tak 
szybko się rozwijał. Dzisiejsze stanowisko 
handiowe Lwowa jest nieznaczne, prawie mi- 
zerne. Kolej żelazna opasała go wprawdzie 
szynami, ale nie wróciła mu dawnego han- 
dlowego znaczenia. Wielkie tory handlu Wscho- 
du z Zachodem innemi poszły strony — na 
rynku lwowskim nie masz już bogatych Gre- 
ków, Włochów, Ormian i Turków, jak to 
niegdyś bywało. Cóż nam ztąd, że wszystkie 
Ttinerairy i Eisenbahncourriery wymieniają 
Lwów jako jedną z ważniejszych stacyj mię- 
dzy Paryżem a Stambułem |... 

A więc bogatym nasz Lwowek kto wie, 
czy kiedy będzie. Nie zbudują go kupcy i 
bankierowie, ci fundatorowie miast wspania- 
łych i potężnych. Handlarze to bogaci bili 
pale pod marmurowe weneckie pałace, buga- 
te łyki niemieckie budowały norymberskie 
kościoły Seebalda i Wawrzyńca, hanseatyc- 
cy kaufherrowie wznosiły Hamburgi, a trzos 
mynheerów flamandzkich zakładał doki por- 
towe i murował gmachy i świątynie Antwer- 
pji... Lwów zanadto krótko był wielkiem ham- 
dlowem ogniskiem, zanadto mało miał ta- 
kich mieszczan, którzyby jak one „sławetne 
pany rajce 1 patrycyusze* Boymy, Kornia- 
kty, Kampiany murowali pyszne kaplice, z 
closu wznosili świątynie, za przykładem flo- 
renckich markizów i weneckich cavalierów 
budowali sobie pałacowe domy choć nie z 
marmuru, to przynajmniej z szczerego ka- 
mienia... 

Ale któż marzy o tem, aby Lwów mógł 
być wielkim i wspaniałym na wzór innych 
pierwszorzędnych miast europejskich ? Inną, 
skromniejszą mamy miarę, według której 
chcielibyśmy go mieć pięknym, inne, ciaśniej- 
sze nierównie zakreślamy granice, wśród 
których rozwinąć by się mógł w przyszłości... 
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chwili, gdy senat rozchodził się na ferje, 
większość stanowili już nie konserwatyści lecz 
republikanie z Orleanistami. Czy ta ostatnia 
koalicya będzie trwałą podstawą nowego 
stosunku głosów ? W trwałość kombinacji, 
w której orleaniści główną odgrywają rolę, 
niepodobna uwierzyć od chwili, gdy frakcya 
ta nie wahała się nawet głosować za kon- 
stytucyą Wallona mimo wszelkich przestróg 
szczerych monarchistów. Zaczną się teraz 
zakulisowe targi a kto więcej ofiaruje, ten 
będzie miał Orleanistów po swojej stronie. 
Republikanie nie mają w senacie nic do 
stracenia a wszystko do zyskania, więc za- 
pewne ofiarują sprzymierzeńcom piękną część 
opróżnić się mających krzeseł dożywotnich 
senatorów. Legitymiści i bonapartyści nie 
dotrzymają republikanom równowagi pod 
tym względem, bo życzą sobie równego po- 
działu spadku politycznego po zmarłych, 
dogorywających, chorych i zdrowych senato- 
rach dożywotnich ! 

Książę rumuński spędza resztki 
lata w klasztorze Sinai, a ludzie, przedsta- 
wiający stan rzeczy w Rumunii w czarnych 
kolorach zapewniają, że nie tyle zdrowe po- 
wietrze karpackie znęciło księcia Karola do 
tego ustronia, ile jego położenie, ułatwia- 
jące w danym razie szybki wyjazd za grani- 
ce księstwa. Książę Karol corocznie spędza 
dłuższy czas w Sinai, więc taka insynuacya 
potrzebuje w każdym razie silniejszych do- 
wodów prawdziwości. To pewua jednak, że 
stan rzeczy w Bukareszcie nie jest wcale 
przyjemnym dla księcia Karola, że wypoczy- 
nek w Sinai jest dlań podwójnie pożądanym 
w tej chwili. Mężowie stanu, (sit venia ver- 
bo), którzy stoją teraz na czele rządu w Ru- 
munii, nie mogą posiądać zupełnego zaufa- 
nia księcia Karola nietylko z powodu skraj- 
ności swoich zasad, lecz co ważniejsza, z po- 
budek czysto osobistych. Skandaliczne zaj- 
ścia z niemieckim konsulem w Bukareszcie 
i w ogóle z Niemcami w r. 1871, spadają na 
karb stronnictwa, któremu przewodzą dzi- 
siejsi ministrowie. Książę Karol dał zapra- 
wdę dowód najwyższej abnegacyi osobistych 
uczuć na rzecz konstytucyjnego systemu, po- 
wołując do steru gabinet dzisiejszy. Nie dzi- 
wilibyśmy się wcale, gdyby książę Karol już 
przy podpisaniu dekretów dla nowego gabi- 
netu zajęty był myślą, w jaki sposób będzie 
mógł najłatwiej pozbyć się ludzi, narzuco- 
nych mu wypadkami wbrew sympatyi i woli. 
Na razie sytuacya tak się przedstawia, że 
zmiana gabinetu w Bukareszcie może być 
tylko okupioną rozwiązaniem parlamentu i 
rozpisaniem wyborów. Nie dość jednak na 
tem, bo samo rozpisanie wyborów mogłoby 
tylko utrwalić dzisiejszych ministrów. Chodzi 
więc także o to, ażeby wybory nowe odbyły 
się w sposób, rokujący umiarkowanym żywio- 
łom powodzenie. Zdawałoby się, że jestto 
rzecz nader łatwa, bo w kraju tak niedoj- 
rzałym politycznie jak Rumunia, nikogo nie 
mogłoby razić wpływanie na wyborców ze 
strony organów administracyjnych. Ale trze- 
ba pamiętać, że właśnie dzisiejsza Izba osa- 
dziła na ławie oskarżonych kilku ministrów 
dawniejszych, a między nimi i dawnego mi- 
nistra spraw wewnętrznych za to, że wpły- 
wał na wyborców. Parlament zatem był bar- 
dzo ostrożny, i uchwałą swoją o oskarżeniu 
ministrów sprawił, że książę Karol nie łatwo 
znalazłby dziś męża stanu, gotowego do e- 
nergicznego pokierowania wyborami dla do- 
bra interesów konserwatywnych i dla dobra 
kraju. Książę Karol ma tedy stanowisko wca- 
le trudne, i możnaby go już uważać za skoń- 
czoną ofiarę panującego stronnietwa czerwo 
nego, gdyby nie ta okoliczność, że owo stron- 
nictwo nie może odważyć się na ostateczne 
konsekwencye swojej polityki. Obawia się 
ono, ażeby nie spowodowało znużonego rzą- 
dami księcia do opuszczenia kraju, bo taki 
wypadek byłby hasłem nieobliczonych w na- 
stępstwa wypadków, które w danym razie 
mogłyby łatwo doprowadzić nawet.do ztarcia 
wszelkiego śladu Rumunii na karcie euro- 
pejskiej. A że książę Karol nie jest bynaj- 
mniej tak przywiązany do miniaturowego 
tronu Rumunii, ażeby dla niego poddawać 
się musiał najwstrętniejszemu systemowi, to 
potwierdzają osoby zbliżone do księcia, i zna- 
jące dobrze jego usposobienie. 


SPRAWY MONARCHII 


Prywatne telegramy dzienników wie- 
deńskich donoszą, że Najjaśniejszy Pan po- 
lecił generalnemu konsulowi w Belgradzie 
ks. Wrede, użeby złożył gratulacye księciu 
serbskiemu Milanowi z powodu urodzenia 
następcy tronu. Książę Wrede miał mieć 
audyencyę 15 b. m po południu. 

— Z Diakovaru nadeszło telegraficzne 
zaprzeczenie wiadomości, jakoby biskup 
Strossmayer ofiarował na cele serbskie 
300,000 zł. i z tego powodu długami obcią- 
żył swoją dyecezyę. Wiądomość tę podały 
dzienniki węgierskie. 
najświeższych aresztowaniach 
w Panczowej i w Semlinie donosi P. Lloyd: 
Aresztowanie byłego starszego nolaryusza 
Bekicza nastąpiło tymczasowo w drodze po- 
licyjnej bez interwencyi władz sądowych 
(które go na wolność puściły. Red.) Redak- 
tor Gramiczara Pawlowicz został uwięziony 
w Semlinie przez kompetentne organa Po- 
granicza wojskowego na rozkaz barona Mo- 
linarego. O Pawlowiczu Bud. Corr. podaje 
takie szczegóły: Pawlowicz, były redaktor 
kilka razy zawieszonego dziennika Panczewac, 
już przed kilku laty skazany został w sku- 
tek procesu prasowego na jeden rok wię- 
zienia. Zanim opuścił więzienie, oświadczył 
z własnej inicyatywy w piśmie do prokura- 
tora państwa, że uznaje karygodność agita 
cyi skierowanej przeciw państwu i że 
w przyszłości jako wierny i szczery obywa 
tel państwa umkać będzie wszelkich agita 
cyi. Wkrótce potem Pawlowiez udał się do 
Semlina i zaczął wydawać Graniczara. Z tąd 
kierował Pawlowicz swoje agitacye w połu- 
dniowych Węgrzech, Kroaczi i Pograniczu 
wojskowem w sposób nadzwyczaj cyniczny. 
Zaden dziennik serbski, nie wyłączając na 
wet Zasłtawy i Istoka mie poważył się pisać 
w ten sposób przeciw Węgrom jak Grani- 
czar, który zawsze do wojny podburzał 
i pisząc o serbskich sprawach, używał za- 
wsze wyrazu „nasze sprawy“ Codziennie 
znosił się Pawlowicz z Risticzem i Gruiczem 
w Belgradzie. O każdym artykule Granicza- 
ra Risticz był uwiadomiony przed wydru 
kowaniem. Przy rewizyi miano znaleść listy 
Risticza, które jednak nie są własnoręczne- 
mi. Pawlowiez odesłany zostanie do Zagrze: 
bia a byt Graniczara jest zakwestyonowany. 

— Bud. Corr. zapewnia, że węgier- 
skie i kroackie prokuratorye państwa mają 
w rękach wszelką korespondencyę i pisemne 
dowody szeroko rozgałęzionej i dobrze zor- 
ganizowanej agitacyi omladynistycznej. Nie- 
pojętą jest rzeczą, zkąd agitatorowie otrzy- 
mywali tyle pieniędzy, których potrzebowali 
na swoje cele. 

— P. Lloyd dowiaduje się, że między 
rządem austryackim i węgierskim toczą się 
obecnie rokowania w sprawie całkowitego 
zwinięcia wydziałów cłowych. Nastąpi to 
wznowienie z wejściem w Życie nowego 
związku handlowo-cłowego. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
(Głos niemiecki © wojnie. 

Sygnalizowany telegraficznie artykuł 
Nordd. Allg. Ztg. w spawie wschodniej o- 
piewa jak następuje: „Od kiedy kwestya 
wschodnia wystąpiła na widownię polityczną, 
usiłowaliśmy sine ira et studio z pojedyń 
czych jej faz ile możności najobjektywniej- 
sze czytelnikom naszym zdawać sprawozda- 
nia. Scierające się na półwyspie bałkańskim 
czynniki tak dalece rozchodzą się z czysto nie- 
mieckiemi interesami, że stanowisko nasze 
jako całkiem bezstronnych widzów samo się 
nasuwało. Nieco inaczej rzecz się będzie 
miała, gdy się oświadczymy pro lub contra, 
gdy w obec dzikości i barbarzyństwa wyra- 
zimy w imię luzdkości i solidarności wszyst- 
kich ucywilizowanych narodów współczucie 
dla ludów, wystawionych na wszelkie okro- 
pności sposobu wojowania, który w roczni- 
kach teraźniejszości nie znajduje przykładu 
Pamiętny grozą swą dzień Saloniki ściągnął 
najpierw uwagę publiczności niemieckiej na 
ponurą stronę narodowego charakteru Mu- 
zułmanów, którego dotąd nie przedstawiano 
sobie w tak okropnych barwach.  Wtenczas 
atoli nie miano jeszcze najmniejszego wyo- 
brażenia o bezwzględności, z jaką Porta po- 
stępować miała w wyborze środków do 
zgniecenia powstania, wywołanego błędami 
własnej administracyi. Wszystko, co się od- 
tąd działo w Bułgaryi, do tego stopnia roz- 
drażniło opinię publiczną Europy i Niemiec, 
że oburzenie to nie pozostało bez wpływu 
nawet na osoby, stojące u steru w Konstan- 
tynopolu. Pod naciskiem oburzenia rozlega- 
jącego się od jednego końca Europy do dru- 
giego rozpoczęto Śledztwo, którego rezultat 
zawarty w officyalnem sprawozdaniu Ediba 
Effendiego wywołał przewrót w dotychcza- 
sowych stosunkach między katami a ofia- 


¿ rami i pozbawił sądownictwo tureckie resz- 
(ty kredytu, jakim się może jeszcze cieszyła 


| w Europie. Usiłowanie załagodzenia i zatar- 


cia całej sprawy, jakie zresztą we wszyst- 
kich emanacyach rządu tureckiego jest wi- 
docznem, dałoby się może ze stanowiska 
patryotyzmu tureckiego do pewnego stopnia 
uniewinnić i możeby nie chybiło celu, gdy- 
by nie istniały inne źródła, z których pra- 
wda zdołała się przebić do publicznej wia- 
domości. Na szczęście dla obrażonego poczu- 
cia prawa, nie zbywa wcale na źródłach ta- 
kich, nie ulegających żadnemu podejrzeniu. 
Z uznania godną gorliwością i wytrwałością 
usiłowały od kilku tygodni rząd i prasa an- 
gielską rozpatrzyć się należycie w stanie 
rzeczy, rozebrać słowo po słowie sprawozda « 
nia rządowych reprezentantów i zdołały w 
nich wykazać liczne luki. Przedewszystkiem 
prasa angielska użyła potężnych środków, 
jakiemi rozporządza, aby prawdę na jaw 
wydobyć a w jakich rozmiarach jej się to 
udało, okazuje się najlepiej ztąd, że na 
piątkowem posiedzeniu niższej izby podse- 
kretarz Burke musiał przyznać, iż oburze- 
nie wywołane okrucieństwami Turków naj- 
zupełniej jest uzasadnionem. W porównaniu 
z poprzeduiemi zeznaniami  Disraelyego i 
Derbyego jestto nader ważne ustępstwo, któ- 
re po ogłoszeniu sprawozdania pana Baringa 
było niemal koniecznem. Co dopiero wspo- 
mniane zeznanie pana Burkego było nietyl- 
ko ustępstwem dla opinii publicznej w An- 
glii, ale i na całym kontynencie. Niemcy 
jakkolwiek z pierwszorzędnych mocarstw w 
kwestyi wschodniej najmniej interesowane, 
jednakże z szczególnem zaznaczają zadowo- 
leniem, że wspólnie z innemi państwami bę- 
dą się starały utrzymać prawo 1 ludzkość 
tam gdzie istnieją, bronić tam gdzie są za- 
grożone i zakres ich coraz dalej rozszerzać. 
[o też opinia publiczna w Niemczech nie- 
wątpliwie przykląśnie krokom podjętym w 
tym celu, aby usunąć stosunki, które w od- 
daleniu tylko kilkuset mil od centrum cy- 
wilizacyi spowodowały okrucieństwa stano- 
wiące jedną z najciemniejszych stron histo- 
ryi XIX wieku.* 


(Odezwa radykalów francuskich). 


Dwudziestu pięciu członków najskraj- 
niejszej lewicy pod dowództwem Ludwika 
Blanca wydało do swoich wyboreów obszer- 
uą odezwę, ż której podajemy ważniejsze 
ustępy: „Jeżeli klerykalizm nie jest wstanie 
pokonać wolności, to może on ją szachować; 
ma on tysiąc sposobów, ażeby jej ustawicz- 
nie przeszkadzać, albowiem jest on żywio- 
łem, który skupią i wprowadza do boju o- 
we trzy stronnictwa, przeciw którym nieu- 
staunie walczymy. Kierykalizm jest ogni- 
skiem bonapartystów, legitymistów i orlea- 
nistów ; on rozdaje hasła tym stronnictwom. 
Jakoż w tym kierunku mają republikanie 
słuszność, nazywając klerykalizm wrogiem 
swoim. Rozprawy i uchwały w sprawie u- 
dzielania stopni akademickich dowiodły, że 
klerykalizm jest w izbie deputowanych sła- 
bym, w senacie silnym. W obec tego wypa 
da zastanowić się, jakie stanowisko powinna 
izba deputowanych zająć wobec senatu. Co 
do nas, drodzy współobywatele, sądzimy, że 
stanowisko to powinno być stanowczem, lecz 
nie namiętnem, poważnem a nie wyzywają- 
cem. Wierzymy, że ludzie rozsądni starają 
się usilme o to, ażeby między senatem a 
izbą deputowanych nie przychodziło do nie 
porozumień. Starcia tego rodzaju nie mogą 
dla nikogo być pożądane, Jakkolwiek niepo- 
rozumienia takie, mające swe źródło w sy- 
stemie dwuizbowym są prawie nieuchronne, 
to jednak lepiej jest stawić im czoło, niż 
naruszać swój obowiązek , nie uchwalając po- 
trzebnych reform z tego tylko powodu, ażeby 
nie wywoływać nieporozumienia z senatem. 
Jakież bowiem byłyby skutki, gdyby izba 
deputowanych odstępowała od przedsięwzię- 
cia wszelkiej reformy z obawy, że senat zni- 
szczy jej dzieło? Ta polityka czyli raczej 
ten brak polityki czyniłby senat najwyższym 
rozjemcą losów Francyi, dałby mu wszelkie 
korzyści zwycięztwa. Senat byłby wolnym 
od wszelkiej odpowiedzialności ; odpowie- 
dzialną za wszystko byłaby izba deputowa 
nych, która nie czyniąc użytku ze swego 
prawa inicyatywy i obawiając się reakcyj- 
nego senatu opuszcza ręce i tym sposobem 
gotuje sobie grób ku wielkiej szkodzie zasad 
postępowych i rządu parlamentarnego. Izba 
deputowanych powinna obawiać się bardziej 
niezadowolenia, niż nieporozumień z senatem. 
Cóż w takim razie, jeżeli Izba deputowanych 
powie: tak, Senat zaś: nie? Wtedy pozo- 
staje opinia publiczna ; a jeżeli prawo po- 
wszechnego głosowania nie jest illuzorycznem, 
to Senat będzie musiał odstąpić od swego 
„nie,“ jeżeli prawo powszechnego głosowa- 
nia uzna, że Izba deputowanych miała słu- 
szność mówiąc „tak.* W Anglii Izba niższa 
opierając się na opinii publicznej uchwalała 
śmiało potrzebne reformy i nie podnosiła 
nigdy „obawy przed nieporozumieniami* do 
znaczenia politycznego.* Następnie wspomi- 


' nestyi. 


na odezwa o ustawie municypalnej i o am- 
Końcowy zaś ustęp tej odezwy tak 
opiewa: „Są kwestye, których żadną miarą 


|nie można ukrywać przed krajem. I tak su- 


mienie nasze oburza się na utrzymywanie 
ciągłości ustaw w sprawach, które potrze- 
bują reformy, a osobliwie ustaw, powsta- 
łych za cesarstwa. Byłoby to niedorzeczno- 
ścią utrzymywać, że wolność może się opie- 
rać na tych samych zasada h, co cezaryzm. 
Jest rzeczą skandaliczną mówić: „Cezar nie 
żyje, niech żyje cezaryam.* Jeżeli skandalo- 
wi temu nie położy się kresu, jeżeli ustawy 
noszące na sobie znamię uaurpacyi ceza- 
ryańskiej, nie zostaną zniesione, jeżeli ten, 
którego tron runął, nie przestanie rządzić 
nami z grobu — to odpowiedzialność za to 
wszystko nie na nas cięży.* Tak przema 
wiają do swych wyborców czerwone radyka- 
ły francuskiego parlamentu. Koeln. Ztg. 
mniema, że w odezwie tej miarkowali się 
ci panowie i nie wypowiedzieli jeszcze wszy- 
stkiego, co im leży na sercu. Ale próbka 
wystarcza. 


(Memoryał serbski.) 

Kölnische Ztg podaje następujący me- 
moryał, który miał wystosować rząd serb- 
ski: Wiadomo, że przed wybuchem powsta- 
nia wśród najostrzejszej zimy bardzo wiele 
najznakomitszych rodzin  hercegowińskich 
przesiedliło się do Czarnogóry. Aby pogra- 
niczne kraje tureckie przejąć trwogą , uży- 
wały władze tureckie najbrutalniejszych 
środków i ściągały niesłychane podatki. Ten 
nadzwyczajny ucisk wywołał powstanie ludu. 
Czy Serbia temu winna? Te same przyczy- 
ny wywołały i w Bośnii te same skutki. 
Zamiast stłumić powstanie odpowiedniemi 
siłami, posłała Porta małe oddziały wojska 
do zbuntowanych: prowincyi, ale całą swą 
siłą osaczyła Serbię. Fakt ten wytworzył w 
Serbii stan wielce niebezpieczny. Do wzbu- 
rzenia umysłów przyłączyły się różne dole- 
gliwości, ekonomiczne szkody i obawa przed 
inwazyą turecką. Napróżno robił książę Mi- 
lan Porcie przedstawienia, aby wojsko ture- 
ckie cofniętem zostało od granicy. Porta 
zatem sama zapędziła cały lud serbski do 
obozu partyi wojennej, która początkowo 
była daleko mniejszą. To też jasnem jest 
teraz, jakim sposobem Milan popadł w al- 
ternatywę pozostawiającą mu jedynie wybór 
pomiędzy ruiną narodu i rewolucyą z je- 
dnej, a wojną z drugiej strony. Czy na 
Porcie może żadna nie cięży wina? Groźne 
stanowisko Porty w obec Serbii i Środki, 
jakie Serbia przewidując wojnę suzerena z 
wazalem, ku swej obronie przedsiębrać mu- 
siała, pomiędzy chrześcijanami bałkańskimi 
inny wywołały skutek, niź sobie tego życzo- 
no w Konstantynopolu. W wojnie tej pokła- 
dali chrześcijanie największe nadzieje, a 
skoro się dowiedzieli, iż w Konstantynopolu 
utworzyło się ministeryum Hussejn Avni 
baszy a w Belgradzie ministeryum Risticza, 
przyszli do przekonania, że wojna jest ni - 
uniknioną a powstanie hercegowińskie przy- 
brało daleko większe rozmiary, podczas gdy 
w Bułgaryi lotem błyskawicy rozpalił się 
bunt aż ponad Czarne morze. Czy i temu 
może winna Serbia? Rzeź dokonana na 
chrześcijanach w bośniackiem mieście Prie- 
dor, zamordowanie konsulów w Salonice, 
tragiczny koniec Abdul Azisa w Konstanty- 
nopolu a wreszcie powołanie pod broń dzi- 
kich Tatarów i Ozerkiesów, którzy w Bul- 
garyi całe okolice ogniem zniszczyli, wszy- 
stko to było objawem  popuszczenia cugli 
muzułmańskiemu fanatyzmowi i zapowiadało 
że Hussein Avni basza 1 Midhat te same i 
Serbii gotowali spustoszenia. Zamiar ten 
tureckich ministrów stał się tem widoczniej- 
szym, gdy oprócz Tatarów i Czerkiesów 
pustoszących już pograniczne ziemie serb- 
skie, wysłano nadto z wnętrza Azyi do obo- 
zu pod Niszem dzikie hordy Kurdów. Wte- 
czas to wreszcie przebrała się miara cier- 
pliwości Serbów. Zanim jednakże Risticz 
pierwszy krok stanowczy uczynił w celu 
koniecznej obrony, probował w Konstanty- 
nopolu po raz ostatni środków pojednaw- 
czych, ale te z dumą zostały odrzucone. A 
jednak mimo tego wszystkiego usiłowajy 
niektóre gazety europejskie odmówić SerLii 
prawa do własnej obrony, ponieważ książę 
Milan chwytając jako wazal przeciw swemu 
suzerenowi za broń, naruszył poniekąd nie- 
tylko legalność stosunku pomiędzy Serbią i 
Portą, ale i traktaty, które stosunek ten 
tworzyły. Zapytujemy te organa, czy trak- 
tat paryski, gwarantujący Serbii na we- 
wnątrz zupełną autonomię, a na zewnątrz 
wszelkie bezpieczeństwo, pozwala wśród naj- 
większego spokoju otaczać Serbię armiami 
tureckiemi, niszczyć handel księstwa, zamy- 
kać wszelkie źródła dobrobytu i sprowadzać 
anarchią, burzącą wszelkie urządzenia pań- 
stwowe, czy traktat paryski pozwalał Por- 
cie, przez cały rok prawie codziennie napa- 
dać  pograniczne miejscowości księstwa, 
uprowadzać bydło, mordować ludzi, jednem 
słowem wszystko czynić, co tylko w wojnie 


dozwolonem być może? Czy Porta postępo- 
waniem takiem wbrew myśli układów i ży- 
czeniu państw nie prowadziła z Serbią na 
granicy skrytej, podstępnej walki, czy zatem 
Serbia, czując praktycznie bezsilność euro- 
pejskich gwarancyi, nie miała prawa chwy- 
cić za broń w celu swej własnej obrony? 
A czy dyplomacya swem biernem zachowa- 
niem w wojnie, przez którą najżywotniejsze 
jej interesa na Wschodzie są zagrożone, nie 
zdradza również przekonania, że wina znaj- 
duje się po stronie Porty? Tak jest! Nie 
zaprowadzając reform, do których traktatem 
paryskim była się obowiązała, nie kładąc 
końca okropnej administracyi, rozkiełza- 
wszy nadto fanatyzm swych muzułmańskich 
poddanych, Porta sama spowodowała po- 
wstanie swych chrześcijańskich poddanych, 
a używszy bez najmniejszego powodu i 
prawa gwałtownych środków w obec Serbii, 
w równej mierze, ściąga na siebie odpowie- 
dzialność za wielkie i okropne nieszczęścia, 
które wojna spowodowała i za te następ- 
stwa, jakie jeszcze pociągnie za sobą.“ 


(Sylwetki wodzów serbskich). 


Z szwajcarskiego dziennika Bund wyj- 
mujemy następujący ciekawy portret gene- 
rała Czernajewa i jego szefa sztabu, Becke- 
ra. Generał Czernajew, pisze korespondent, 
należy bez wątpienia do „największych* lu- 
dzi w armii serbskiej, prayczem oczywiście 
mam na myśli jego wzrost. Jest bardzo wy- 
soki i chudy i dla tego przezwano go gene- 
rałem „Ladstock*, (stempel do nabijania 
strzelby). Twarz jego zdobi olbrzymi wąs 
rudawy i nadaje jej wyraz marsowy. W uni- 
formie generała serbskiego, który prócz nie- 
go noszą jeszcze tylko Zach i Alimpiez, ar- 
mia serbską bowiem nie ma więcej genera- 
łów — bardzo jest do twarzy Czernajewowi. 
Uniform ten podobny do uniformów fran- 
cuskich; kołniera od surduta ozdobiony hafta- 
mi, pantalony czerwone a na głowie mała 
furażerka. Mimo ogromnych upałów, nosi 
Czernajew płaszcz, i przestrzega, ażeby 
każdy żołnierz był również płaszczem okry- 
ty. Jest to prawdziwy typ rosyjskiego ofice- 
ra. Zawsze wyciągnięty jak struna; minęma 
wyzywającą a w twarzy maluje się pewność 
siebie. Na pierwszy rzut oka pozna każdy 
szeregowiec, że ma do czynienia z komen- 
dantem. Obejście się jego po za służbą ma 
być bardzo uprzejmem ; w sposób przyjaciel- 
ski bawi się nawet z najpodrzędniejszym 
szeregowcem. Nie wierzcie doniesieniom pism 
zagranicznych, według których ma być Czer- 
najew znienawidzonym w armii serbskiej. 
W kołach dyplomatycznych i wpływowych, 
roztrząsano wprawdzie pytanie, ażali gene- 
rał Czernajew nie odgrywa przypadkiem dwu- 
znacznej roli i czy nie ulega wię:ej wpły- 
wom rosyjskim niż serbskim. Ale armia nie 
wie nic o tem; jest ona do niego przywią- 
zaną ciałem i duszą, bo Czernajew imponuje 
jej spokojem i wielką walecznością. We 
wszystkich bitwach i utarczkach, które od- 
były się pod jego kierownictwem, stawał za- 
wsze w pierwszem ogniu, utrzymując, że 
czyni to aby dać wzór młodej armii. Być 
może, że w tem zachowaniu się generała 
odgrywa główną rolę osobista próżność. Mnie 
wydała się opacznie tylko ta okoliczność, 
że pomiędzy szeregowcami rozdano broszurę, 
napisaną przez nieznanego autora, w której 
Czernajew Jest przedstawiony jako wielki 
bohater. W tej broszurze wylicza bezimienny 
autor wszystkie czyny bohaterskie Czernaje- 
wa, dokonane w centralnej Azyi, na Kauka- 
zie i w Krymie, Jeżeli jest prawdą co utrzy- 
mują przeciwnicy Czernajewa, że to on sam 
rozjjowszechnia ową broszurę, to nie można- 
by mieć o nim dobreego wyobrażenia. Szef 
sztąbu przy Czernajewie, Becker, jest po- 
stacią nadzwyczajnie podobną do swego wo- 
dza Robi to komiczne wrażenie. jak ci dwaj 
„najwięksi“ a zarazem najchudsi w armii 
mężowie idą razem. Becker to istny Lamds 
knecht niemiecki, który w wrażeniach wojny 
szuka rozrywki. Gdzie tylko wybuchnie jaka 
wojna, tam musi być Becker pomiędzy wal- 
czącymi. Bił się w Egipcie, w Marokko, w 
Meksyku, a być może, że nawet dzicy ko- 
rzystali z jego usług. W chwilach wolnych 
od zajęć wojskowych szermierzy Becker pió- 
rem, równie jak Czernajew. Niedawno umie- 
ścił w Journal des Sciences „użlitatres, Wy- 
dawanym w Paryżu przez Dumain'a, artykuł 
o organizacyi armii tureckiej, który znalazł 
uznanie w kołach fachowych.“ 


(Adres softów). £ 

Softowie tureccy podali adres do Mid- 
hata baszy, który tak opiewa: „Wasza Wy- 
sokości! W zgromadzeniu, na którem propo- 
nowano konstytucyę i reprezentacyę naro, 
dową, mniemał Zia Bey, że może popierać 
postawione wnioski, i zacytował w tej mie- 
rze ustęp koranu, który tak opiewa: „Nie 
czyńcie nie złego a starajcie się zawsze IŚĆ 
tylko za dobrem.* Według naszego przeko- 
nania byłoby właściwiej przytoczyć a kora- 


Š 


nu następujące słowa: „Bądźcie braćmi w 
jednej i tej samej rasie.“ Cytujemy jeszcze. 
jeden ustęp, który tak opiewa: „Jeżeli kto 
zważa tylko na jednę część koranu, a za- 
pomina o drugiej części, zasługuje na to, 
ażeby w życiu doczesnem został nędzarzem, | 
a w życiu przyszłem uległ karom.“ Nie wi- 
dzimy powodów, dla których byłaby nam 
potrzebną konstytucya albo reprezentacja 
narodowa. Na taką instytucyę nie możemy 
się zgodzić żadną miarą. Podbiliśmy chrze- 
ściau i mieczem zdobyliśmy ich kraj; nie 
chcemy więc dzielić się z nimi rządami pań- 
stwa ani też przypuszczać ich do kierowni- 
ctwa sprawami państwowemi. Zadekretowa- 
no równość Chrześcian z Muzułmanami; 
jest to dekret sułtana , o którym dałoby się 
wiele powiedzieć, czego jednak nie czynimy. 
Co się jednak tyczy udziału Chrześcian w 
rządach, to musimy oświadczyć głośno, że 
jest to istnem niepodobieństwem. Inne kraje, 
jak n. p. Rosya, Anglia i Francya, nie przy- 
puszczają swych mohametańskich poddanych | 
Tatarów, Arabów i t. d. do rządów. Czego | 
inni nie robią i czego zresztą zrobić nie są 
obowiązani, tego nie powinniśmy także robić 
i żaden człowiek, żaden rząd, a nawet świat 
cały nie może nas zmusić do tego. Jeżeli 
sprawa nasza stoi źle, to Wszechmocny, któ- 
ry kierował nami dotychczas, pomoże nam 
wydobyć się i z tego przykrego położenia, 
tąk, jak to już niejednokrotnie uczynił w 
Swej mądrości i wszechpotędze, a jeżeli za- 
mknięcie portu kleckiego przeszkadza nam 
w wysadzaniu naszych wojsk na ląd w celu 
wysłania takowych do Hercegowiny i Bośnii, 
to znajdziemy inną drogę, którą wyszlemy 
nasze zastępy. W tej chwili wyglądamy jak 
okręt miotany burzą i bałwanami; okręt 
taki musi zdążać do swego właściwego portu 
i nie śmie szukać przytułku gdzie indziej, 
jak tylko w swej właściwej przystani“. Przed 
tygodniem — pisze z powodu tego adresu z 
Pery korespondent Augsburger Allg. Zig. 
— podałem wam treść podobnego dokumen- 
tu a tak jedno, jako też i drugie pismo po- 
piera moje twierdzenie, że między Islamem 
a Chrześcianizmem, między koranem a ewan- 
gielią, między półksiężycem a krzyżem, nie 
może być mowy o transankcyi. Mnóstwo 
Turków wstępuje do grona wolnych mularzy, 
ale zazwyczaj tylko a ciekawości, w nadziei, 
że dowiedzą się tam o jakiejś ważnej taje- 
mnicy. Ponieważ jednak, jak wiadomo, nie 
mają wolni mularze żadnej tajemnicy, prze- 
to następuje u Turków ogromne rozczaro- 
wanie, a w chwili, w której Turek należący 
do jakiejś loży dowie się, iż najgłówniejszą 
zasadą wolnomularstwa jest uważanie za 
braci wszystkich ludzi bez różnicy wyznania, 
występuje natychmiast, albowiem ta zasada 
nie zgadza się z zasadami Koranu. Konsty- 
tucyonalizm nie da się pogodzić z Islamem 
Islam istnieje przeszło 1250 lat. W ciągu 
tego czasu było 200—300 najrozmaitszych dy- 
nastyj mahometańskich, ale historya nie zna 
przykładu rządów konstytucyjnych w państwie 
w którem Islam jest reiigią zwierzchniczą. 
Jeżeli faktu tego nie spuścimy z uwagi, to 
pojmiemy z łatwością, dla czego powstańcy 
w północno - zachodnich częściach państwa, 
tureckiego nie chcą ani słyszeć o rokowa- 
niach z rządem tureckim. Jest rzeczą mo- 
żliwą a nawet bardzo prawdopodobną, że 
Turcy pokonają powstańców i tym razem, 
ale powstania podohne będą się ciągle po- 
wtarzały, dopóki tylko Islam będzie panował 
nad krzyżem. W tej mierze nie należy od- 
dawać się illuzyom; dopóki dyplomaci nie 
nabiorą tego samego przekonania, dopóty 
będziemy zawsze widzami walk i zaburzeń”. 


zenon z, ===" — = 

= Dzień urodzin Najjaśniej- 
szego Pana obchodzi dziś miasto nasze 
uroczyście. Wczoraj jeszcze jako w wigilję 
tego dnia Świątecznego dla ludów monarchii 
przeciągały wieczorem kapele wojskowe ulice 
naszego miasta i odgrywały serenady przed 
mieszkaniami najwyższych dostojników cy- 
wilnych i wojskowych Huk salw działowych 
z cytadeli powitał dzień dzisiejszy, a wkrót- 
ce potem wesołą pobudką poranną odezwały 


się znowu kapele pułkowe na ulicach miej- 
skich. 


, Cały garnizon lwowski w pełnej para- 
dzie wyruszył około 8 godziny na błonie 
Jabłonowskich, gdzie odbyła się wielka lu- 
stracya i odprawioną została msza polowa, 
po której zgromadzone wojsko wszelkiej 
broni odbyło defiladę przed JE. generałem 
broni hr. Neippergem. 

W archikatedrze rzymsko - katolickiej 
odbyło się dziś uroczyste nabożeństwo na 
intencyę Jego Ces i Król. Apostolskiej Mo- 
ści, Miłościwego Pana. W nieobecności JE. 
księdza arcybiskupa Wierzchleyskiego, który 
od kilku tygodni bawi na wsi, celebrował 
ksiądz infułat Mossing w asystencyi liczne- 
go duchowieństwa i wobec całej kapituły. 


Gazeta Lwowska z dnia 18 sierpnia 1876, 


JE. pan Namiestnik Galicyi, hr. Alfred Po- 
tocki, wszyscy dostojnicy cywilni i nączelni- 
cy władz rozmaitych, członkowie Wydziału 
krajowego, Rada miasta Lwowa, korporacye, 
instytucye i liczni reprezentanci arystokra- 
cyi obecni byli na tem uroczystem nabożeń- 


| stwie. a kościół napełniony był pobożnymi 


wszystkich stanów lwowskiej ludności, którzy 
pospieszyli zanieść modły za zdrowie i szczę- 
ście miłościwie panującego nam Monarchy. 

Z archikatedry udał się JE. pan Na- 
miestnik w gronie dygnitarzy rządowych 
i autonomicznych do gr. kąt. cerkwi miej- 
skiej (wołoskiej), gdzie w przedsionku świą- 
tyni czekała Nań i powitała Go kapituła 
cała metropolitalna z Najprzew. księdzem 
Metropolitą Sembratowiczem na czele, który 
sam celebrował w uroczystem nabożeństwie. 
Cerkiew przepełniona była publicznością. 

W archikatedrze ormiańskiego obrząd- 
ku.odbyło się takież uroczyste nabożeństwo 
dziś o godzinie 9 zrana. 

Izraelicka ludność naszego miasta zgro- 
madziła się na zaproszenie przełożonego 
gminy jeszcze wczoraj na modły w głównej 
synagodze. 

Z wieży ratuszowej powiewają chorą- 
gwie o barwach państwa i miasta. 

Dziś o godzinie 4 popołudniu obiad na 
cześć uroczystości u JE. pana Namiestnika 
i u JE, generała broni, hr. E. Neipperga. 


(W Posiedzenie Rady miejskiej 
zapowiedziane na wczoraj, nie przyszło do 
skutku, dla braku kompletu, Przybyło tylko 27 
Pp. radnych. 

| Helena hrabina Mniszkowa, z 
domu księżniczka Lubomirska, dama pałacowa 
cesarzowej Imci i dama krzyża gwieździstego 
orderu św. Jana Jerozolimskiego, dnia 14 b, m. 
przeniosła się do wieczności w Wranowie, na 
Morawie, przeżywszy lat 94, 


— Na benefis pani Woleńskiej, 
sympatycznej i zasłużonej dla sceny naszej 
artystki, przedstawioną będzie w poniedziałek, 
21 b. m. komedya W. Sardou Andrea. 


— Francuski krytyk o Wagne» 
rze. Paryski krytyk muzyczny p. Albert Wolff, 
dał się przez p. Jaunera, dyrektora wiedeńskiej 
opery, namówić do odwiedzenia wagnerowskie- 
go teatru w Baireuth i właśnie ogłasza dwa 
obszerne artykuły w Figarze o wrażeniu, jakie 
odniósł z przedstawienia Nibelungów. Opowie- 
dziawszy treść sztuk tak się o ich wartości 
wyraża: <Fanatyczni zwolennicy Wagnera za- 
pewniają, że cztery te opery, składające cykl 
Nibelungów, są najczystszej wody arcydziełami. 
Co do mnie, ze skruchą wyznać muszę, że ze 
stanowiska scenicznego znajduję te arcydzieła 
niezmiernie nudnemi., Niemcy w istocie posia- 
dają tak bogatą literaturę, iż pojąć nie mogę 
dla czego śmiechem nie parskną na widok ta- 
kiej mierności, takiej roboty wierszowanej. Poe- 
zya Wagnera jest pokarmem nie do strawie- 
nia. W tym mniej więcej stosunku zostaje ona 
do porywającej i podziwu godnej prostoty 
Niebelungenliedu, jak pierścień tombakowy z 
kramu tandetnego do cyzelowanej roboty Ben- 
wenuta Celliniego*. — Zdawałoby się. że o- 
stry ten i bezwątpienia przesadny sąd Francuza 
o dziełach tyle dziś wielbionego mistrza niemie- 
ckiego zgorszy i dotknie do żywego wszystkich 
Niemców bez wyjątku; tymczasem Presse 
przedrukowuje go bez żadnej z swej strony u- 
wagi. Czyżby w istocie tak naraz nastąpiło 
rozczarowanie co do dzieł wagnerowskich takie 
zupełne, o jakiem wczoraj donosiła przytoczona 
przez nas depesza telegraficzna Fremdenblattu 
z Baireuth ? 


— Środek ochronny przeciw pło- 
mieniom, wynalazku radcy górniczego pana 
Patery, próbowany był w ostatnich czasach w 
wiedeńskicm laboratoryum chemicznem Instytutu 
geologicznego i okazał się wcale praktycznym, 
Próby publiczne na większą skalę odbędą się 
w tych dniach w Wiedniu Środek p. „Patery 
jest to pokost opierający się najgwałtowniejszym 
płomieniom, 

— Sprawczyni zamachu na Życie 
księcia Gorczakowa w Bernie, według i najno- 
wszych dzienników szwajcarskich ma się nazy- 
wać Dobrowolska. Zanim przybyła do Berna 
mieszkać miała w Paryżu, gdzie ją znają w 
ambasadzie rossyjskiej, » książę Orłow donosi, 
że i jemu zagrażała zemstą, gdyby jej nie wy- 
mierzył jakiejś sprawiedliwości. W Bernie przed 
zamachem opowiadała, że przez podstęp wy- 
darto jej spadek pół miliona rubli i że w tej 
sprawie udawała się do cesarza, ale w rezulta- 
cie swych zabiegów otrzymała tylko małe 
wsparcie i w końcu wydaloną została z kraju. 
Dobrowolska twierdzi, że nie miała zamiaru 
zabić księcia Gorezakowa, chciała tylko czynem 
swym zwrócić uwagę ogółu i sądów na siebie 
i swą krzywdę. 

— Jako przestrogę dla  niecierpli- 
wych pacyentów podajemy wypadek, który w 
ostatnich czasach zdarzył się w Wiedniu. 
Uzdolniony lekarz dr. Kalliwoda od dłuższego 
czasu cierpiał na zęby, 2 zwłaszcza na tak 
awaną newralgię twarzy. Używał przeciw temu 


wstrzykiwań podskórnych morfina, gdy jednak 


bole nie ustawały, ciągle zwiększał dozę tak, 
że od | stycznia do bieżącego miesiąca Bpo- 
trzebował przeszło 200 gramów morfiny! Nie 


koniec na tem; ponieważ środek ten z czasem 
nie przynosił żadnej już ulgi, używać zaczął 
w wielkich dozach chlorhydratu, a w końcu 
dnia 12 b. m., w przystępie silnego bolu zę- 
bów zażył naraz 8 gramów tej substancji, co 
tegoż dnia jeszcze sprowadziło nagłą śmierć. 


— W sprawie Weiningera, tylo- 
krotnie wspominanego  fałszerza starożytnych 
zabytków w Wiedniu, oprócz br. Maurycego 


Grundemanna, uwięziony został jako podejrzany 
o współudział w winie, sekretarz „księcia mo- 
deńskiego i inspektor zbioru sztuki tegoż księ- 
cia, Franciszek Discart, Sąd mianowicie w 
toku śledztwa przeciw  Weiningerowi wykrył 
poszlaki, że fałszerz ten za wiedzą i pozwole- 
niem Discarta zabrał ze zbioru księcia modeń- 
skiego różne dzieła sztuki, których już później 
nie zwrócił. 

— Amazonka holendersko-słowiańska, 

panna Merkus, której sławą rozbrzmiewała na- 
przód Hercegowina a potem Belgrad, jeśli mo- 
żna dać wiarę doniesieniom korespondentów 
pism wiedeńskich z Serbii, dość  prozaicznie 
skończyła swą karyerę. Według jednych bowiem 
pointrygowała w głównym zarządzie wojennym 
przeciw Alimpiczowi, który kazał jej opuścić 
swą główną kwaterę, a według innych nawet 
przez rząd serbski przymusowo odstawioną zo- 
stała do granic Serbii, 
Tradycyjne wyścigi psów w 
Baden pod Wiedniem odbyły się w tym roku 
dnia 13 b. m. W kilku biegach brało udział 
14 współzawodników najrozmaitszych ras. Naj- 
ciekawszym epizodem tych wyścigów, jak za- 
wsze, był bieg z „przeszkodami“, pod któremi 
rozumieć należy pół metra wysoką zaporę w 
kształcie sznura, obwieszonego kiełbasami, 1 
tym podobnemi ponętnemi dla psiego węchu 
specyałami, Jakoż na ciężką próbę wystawiona 
była w tym biegu nietylko rączość ale i do- 
świadczona wierność rodm psiego. Z dzisięciu 
współzawodników cztery tylko zwycięzko z niej 
wyszły — reszta rzuciła się na wymienione 
przysmaki i w lot rozerwała zaporę a w 
końcu między sobą wszczęła zacięty bój o nie- 
dogryzki. 

— Upały doszły w ostatnich tygodniach 
w Hiszpanii do takiego stopnia, że termometr 
od roku 1800 nie stał tam tak wysoko jak o- 
becnie, Times otrzymał z Madrytu telegram, 
że miasto to wygląda jakby wymarłe, ponieważ 
w ciągu dnia nikt się nie odważy wyjść na u- 
licę. Mieszkańcy przepędzają noce na dachach i 
balkonach, między murami bowiem gorąco za- 
snąć nie pozwala. Termometr Fahrenheita wska- 


zuje w cieniu 101 stopni (Celsyusza 38, a 
Rćaumura 30 stopni). W Andaluzyi podczas 
żniw około 40 robotników umarło w skutek 


porażenia słonecznego, Winnice 
scach wypalone. W chwili, kiedy pisaliśmy te 
słowa, doszła nas ogłoszona w wczorajszym 
numerze depesza telegraficzna o posusze panu- 
jącej od dłuższego czasu w Hiszpanii i o 
niebezpieczeństwie, jakie z tąd plonom za- 
graża, 


w wielu miej- 


— Starożytny grób celtycki z 
przed 20 wieków, wykopano przypadkowo na 
uroczysku w Leobersdorfie pod Vóslau. W gro- 
bie tym, zbudowanym z wielkich kamieni cio- 
sowych znaleziono 6 szkieletów ludzkich, zęby 
wilcze i niedźwiedzie, które zapewne służyły 
do ozdoby jako paciorki, ponieważ były po- 
przekłuwane, oraz szczątki naczyń glinianych, 
dwa naszyjniki bronzowe i strzałę krzemienną 
bardzo starannie wyrobioną, 


— Gorący Wagnuerianin. Z Bai- 
reuth otrzymała Presse telegram następujący : 
„Zeszłej nocy zaszły tu niesłychanie gorszące 
sceny z powodu różnicy zdań, Profesor L. o- 
padnięty został znienacka przez pewnego Wag- 
nerianina i kuflem od piwa (1) skaleczony do 
krwi. Z powodu wypadku tego panuje tu wiel- 
kie wzburzenie.“ 

— Wypadek balonowy. Ostatniej 
niedzieli z przedmieścia paryskiego lssy wzniósł 
się balon unoszący w swej łodzi aeronautę 
Triqueta, który jako akrobata popisywać się miał 
w znacznej wysokości. Wzniesienie się balonu 
odbyło się szczęśliwie, gdy jednak Triquet 
chciał rzucić kotwicę na błoniu Montrouge, 
balon porwany wichrem rzucony został o 
pobliską fabrykę łoju. Młody Triquet na 
wezwanie ojca wyskoczył z łódki, ale zapo- 
mniał przeciąć linę, którą uwiązany był do 
balonu w celu popisów ekwilibrystycznych. Nie- 
szczęśliwy uwisł przeto w powietrzu i wraz 
z miotanym przez wicher balonem rzucany był 
całą siłą o mur tabryki. Ojciec jego, chcąc go 
ratować, wyrzucał z łodzi wszystek balast, i 
balon w rzeczy samej wzbił się znów w górę; 
lecz nim Triquet ściągnąć zdołał do łodzi linę, 
na której wisiał syn jego, balon znów opadł i 
nieszczęśliwy znów rzucany był o dachy, mury, 
drzewa itp. Po jakimś czasie kilka osób; które 
były świadkami tej przerażającej sceny, zdołało 
pochwycić upuszczony sznur i zatrzymać balon; 
młody 'Triquet jednak już nie żył, ojciec jego 
zaś ciężkie odniósł skaleczenia, 


GŁOSY PUBLICZNE 


Zarząd Stowarzyszenia 
przypomina szanownej publiczności a mianowi- 
cie osobom bhżej interesowanym, 
l września otwartym zostanie nowy bezpłatny 
kurs robót drutowych na maszynach. Uczenni- 
com po skończonym kursie Stowarzyszenie za- 
pewnia u siebie zarobek, wynoszący po naby- 
ciu dostatecznej wprawy l zł. dziennie, Roze 
poczną się również z końcem września wykład- 
dy popularne dla uczennic i pracownie oraz 
dalszy ciąg trwającej bez przerwy nauki kroju, 
szycia bielizny i szewstwa. 

Pracownie nasze: krawiecka, białej bieli- 
zny i szewstwa zjednały sobie ogólne uznanie 
i zadowolenie; do tych zaś przybywa z przyjazdem 
w tym miesiącu Warszawianki, nowa pracownia, 
która przyjmuje wszelkie modniarskie za- 
mówienia, jak czepeczków, kapeluszy, ko- 
kard, kamzutów, ubiorków ete, które wykony- 
wane będą elegancko, wytwornie i podług naj- 
świeższych wzorów. 

Lwów 16 sierpnia 1876, 

Celina £ączyńska 


przewodnicząca. 


że z dniem | 


Kronika pożarowa. 


(X) Siedmdziesiąt i jeden gmin w 32 
rozmaitych powistach galicyjskich nawiedził 
pożar w czerwcu r. b. Zniszczył 93 do- 
mów mieszkalnych (nie licząc w to kilka- 
dziesiąt domów, które w Husiatynie w dniu 
l czerwca r. b. stały się pastwą płomieni) 


i 101 zabudowań gospodarskich. W 8 miej- 
scowościach pochłonął ogień 


wynosiła w czerwcu r b. 247616 zł. Z tej 
sumy była tylko kwota 441.2 zł. ubespie- 
czoną w towarzystwach assekuracyjnych, 
kwota zaś 203.494 zł. nie była wcale ubez- 
pieczoną. W 14 miejscowościach powstał 
pożar przez podpalenie ręką „zbrodniczą ; 
w 14 miejscowościach przez nieostrożność, 
w 5 przez uderzenie piorunu a w 42 wy- 
padkach nie zdołano dociec powodów poża- 
ru. W 14 wypadkach, w których powstał 
pożar przez podpalenie, zdołano tylko w 
dwóch miejscowościach ująć sprawców nie- 
szczęścia, 12 zaś zbrodniarzy nie odszukano 
dotychczas. 

Naj większą 


Dnia 1 t m. zgorzał sam Husiatyn ; szkoda 
ogólna przez ten pożar powstała wynosi 
156.456 zł. 


sało znowu z dymem 16.380 zł. Tak w pier- 
wszym jak i w drugim wypadku nie zdołą 
no dociec przyczyny pożaru. 

Największa liczba pożarów była w po- 
wiatach Bocheńskim , Brodzkim, Drohoby- 
ckim, Gródeckim, Husiatyńskim, i4olbuszow- 
skim, Mieleckim, Podhajeckim, Przemyskim, 
Rzeszowskim i Turczańskim. W każdym 
z tych powiatów było 4—5 gmin nawiedzo- 
nych klęską pożarową. Podpalania miały 
miejsce w powiatach Bielskim, DBrodzkim, 
Chrzanowskim, Drohobyckim, Kamioneckim, 
Krakowskim, Liskim, Mieleckim, Mościskim, 
Pilznieńskim, Podhajeckim i Przemyskim. 


Z IZBY SĄDOWEJ. 


(Potworni rodzice). 


(à) Opisy okrucieństw dokonywanych przez 
baszibożuków tureckich na niewiastach i nie- 
mowlętach, zbledną może w obec faktów spraw- 
dzonych przez lwowski c. k sąd kryminalny 
w sprawie następującej : 

Dnia 9 maja r. b. uwiadomił p. Jan Gór 
nasiewicz, rewident rachunkowy przy krajowej 
dyrekcyi skarbowej, lekarza miejskiego p. Da- 
miana  Spaustę, że w nocy z 8 na 9 maja 
zmarło w domu pod 1. 3, przy ulicy Szkarpo- 
wej półtoraroczne dziecię małżonków  Kazimie- 
rza i Julii Daszkiewiczów i że śmierć nastąpiła 
prawdopodobnie w skutek nieludzkiego obcho- 
dzenia się rodziców. Wniosek ten wysnuł p. 
Górnasiewicz z opowiadań stróża tego domu, 
Michała Dzikiego. 

Dr. Spausta udał się tedy do pomieszka- 
nia Daszkiewiczów i znalazł tu w bardzo wil- 
gotnej framudze małą paczkę drewnianą, której 
dno było tylko o trzy cale większe niż zwykły 
arkusz papieru, ściany zaś boczne były pół 
łokcia wysokie. Paczka ta była w tej tramudze 
tak umieszczoną, iż dziecię nie mogło się pod 
nieść, albowiem tuż nad otworem paki była 
deska przedzielająca framugę; w paczce samej 
nie mogło się również wyprostować, bo odlee 


znaczniejsze 
zapasy aboża a w 8 miejscowościach znala- 
zło 47 sztuk bydła śmierć w płomieniach. 
W 19 wypadkach zniszczył pożar prócz do- 
mów mieszkalnych, sprzęty domowe i inne 
ruchomości. Ogólna strata wyrządzona przez 
pożar w powyżej wyliczonych wj padkach 


szkodę wyrządził pożar 
w czerwcu r. b. w powiecie husiatyńskim. 


Dnia 29 tego samego miesiąca 
zgorzało znowu w Probuźnie w tym samym 
powiecie 18 domów mieszkalnych tudzież 
trzy zabudowania gospodarskie, przezco po- 


'głość jednej ściany od drugiej nie wynosiła na- 
! wet pół łokcia, W tej to pace znalazł dr. Spau- 
Pracy Kobiet | sta nagie zwłoki półtorarocznego dziecięcia płci 


| żeńskiej, Były to zwłoki Maryni, córki Kazimie- 
: rza Daszkiewicza, zarobnika i rezerwisty, i Ju- 
| li Daszkiewiczowej, zarobnicy. Ściany paki nie 

były niczem wyłożone ana dnie nie było nawet 
| źdźbła słomy! 

Zwłoki Maryni były w kabłąk zwinięte. 
| Na twarzyczce martwej malował się wyraz cier- 
pień. Na szkielecie pokrytym zczerniałą skórą, 
znalazł dr, Spausta rany pochodzące z prze- 
gnicia; lewy obojczyk był krzywo skostniały; 
na prawym policzku było można dostrzedz sil- 
ną czerwoną plamę wielkości pół centa, na ple- 
cach zaś sine plamy, jeszcze za życia powstałe ; 
na odnogach dolnych Żywo czerwone plamy. 
Oto krótki opis długich męczarń półtorarocznej 


dzieciny: W kilka tygodni po przyjściu na świat 


oddali Daszkiewicze Marynię na wieś, do nie- 
jakiej Tańki Malinowskiej z Porszny. Płacili za 


to miesięcznie 3 złr, 50 et, Na wsi powodziło 

Poy- 
glądało dobrze. Dnia I lutego r. b. przyniosła 
Malinowska Marynię do rodziców, i wówczas 
oświadczyła jej Daszkiewiczowa, że córkę swą 


się dziecięciu wcale nie źle, było zdrowe 


zatrzyma już przy sobie, Zostało tedy niemo 


jego okropnych cierpień. 


chciała przystać Julia Daszkiewiczowa, 


działa takowe »okropnie zbite.« 


mowlęciem, które z bolu wydało 
szcze dwa razy głos żałośny, jakby jęk ostatni, 
poczem umilkło na zawsze. Z rana dnia 9 ma- 
ja dowiedział się Dziki, iż Marynia żyć prze- 
stała, 


naczek widziała pewnego razu, jak Kazimierz 
Daszkiewicz kazał Maryni stać, a gdy bieda- 
ctwo z powodu wielkiego osłabienia nie mogło 


rzemieniem. Petronela 
pewnego razu Marynię „formalnie posiekaną.“ 


wiąc, że nie potrzebuje opiekunów, 
świadek zeznał, że Daszkiewicze morzyli Mary. 
nię głodem, Wychodzili 
zarobek i wracali do domu późno w nocy. 
Przez ten czas siedziało nieszczęśliwe stworze- 


sanej powyżej a wsuniętej w framugę, 
na pastwę strasznego głodu. 


daniem Michała Dzikiego : Było to w święta 
wielkanocne. Siostra Kazimierza Daszkiewicza, 


swego brata, przyszła do niego na święcone i 
chciała zgłodniałej Maryni dać kawałek suchej 
bułki, którą przyniosła ze sobą, Wówczas rzu- 
cił się Kazimierz na swą siostrę, wyrwał jej 
bułkę i wrzeszczał jak opętany : 


kieliszek wódki, to nie mięszaj się do dziecka, 
bo ja ci natoczę krwi trochę więcej, 
kieliszek, 


czach to zdarzenie Karolinie Senikowej, 


Katarzyna Dzika zeznała, że na przedsta- 


niewinną istotą, 
czowa, «że nienawidzi Maryni « 


8 maja r. b. 0. k. prokuratorya państwa (za- 
stępca dr. Białoskórski) zebrawszy po 
wyżej opisane fakta, oskarża Kazimierza i Ju- 
lię Daszkiewiczową 0 zbrodnię ciężkiego obra- 
żenia ciała, określoną w ostatnim ustępie $ 
143 ust. karn. a ulegającą karze ciężkiego 
więzienia od 1 roku do 5 lat. Nie oskarża ona 
Daszkiewiczów o zbrodnię zabójstwa głównie 
dla tego, że śmierć dziecięcia nastąpiła według 
opinii rzeczoznawców skutkiem wszystkich po- 
krzywdzeń zadanych dziecięciu tak przez 
matkę, jako też przez ojca, a nie da się ozna- 
czyć, które uszkodzenie zadało niemowlęciu cios 
śmiertelny. 
Oskarżeni tłumaczą się tem, że są bardzo 
i że często nie mieli sami kawałka 
chleba Julia Daszkiewiczowa przytacza jeszcze 
ito na swą obronę, że dziecinę odebrała od 
Malinowskiej z zarodkiem suchot, że ta choro- 
ba rozwinęła się bardzo szybko i spowodowała 
śmierć, 


biedni 


wlę przy rodzicach i odtąd zaczyna się szereg 


I tak opowiada Malinowska, że gdy w ty- 
dzień po oddaniu dziecięcia rodzicom przyszła 
je odwiedzić, wyglądało tak okropnie, iż powo- 
dowana litością, oświadczyła Daszkiewiczom, że 
zabierze je napowrót ze sobą i będzie je utrzy- 
mywała bez żadnego wynagrodzenia. Na to nie 


Sąsiedzi Daszkiewiczów, mieszkający w tej 
sumej kamienicy zeznali, że postępowanie Da- 
szkiewiczów z Marynią było barbarzyńskiem, I 
tak zeznała Marya Barb, że w kilka dni po 
odebraniu dziecięcia od Tańki Malinowskiej, wi- 
Małżonkowie 
Dzicy, mieszkający tuż obok izby Daszkiewi- 
czów, słyszeli często, jak Daszkiewicze bili to 
niemowlę i pastwili się nad niem. Michał Dziki, 
stróż kamienicy słyszał w nocy z 8 na 9 maja, 
jak Julia Daszkiewiczowa pastwiła się nad nie- 
ze siebie je- 


a Julia Daszkiewiczowa opowiadała, iż 
dziecię jej zmarło w konwulsyach, Regina Ber- 


utrzymać się na nogach, okładał je nielitościwie 
Wojnarowicz widziała 


Zdjęta litością, chciała ją wziąć do siebie, ale 
Julia Daszkiewiczowa nie zezwoliła na to, mó- 
Ten sam 
oni oboje z rana na 


nie w zimnej i wilgotnej izbie, w paczce opi- 
oddane 


Ale wszystkie powyżej opisane fakta są 
niczem w porównaniu z następującem opowia- 


Julia Pawłów, która skorzystała z dobrodziej- 
stwa prawa i nie chciała świadczyć w sprawie 


— Niech zdycha! Przyszłaś do mnie na 
niż ten 


Julia Pawłów opowiadała ze lzami w o- 


wienia robione Daszkiewiczowej , dla czego tak 
srogo i po barbarzyńsku obchodzi się z biedną, 
odpowiadała Julia Daszkiewi- 


Tortury dziecięcia trwały od 1 lutego do 


"TE" s 


4 


8 W bardzo zajmującym wywodzie zbili 
| rzeczoznawcy drowie medycyny Feigel i Karcz 
powyższą obronę Daszkiewiczów. Na podstawie 
| oględzin zwłok Maryi Daszkiewiczównej orze- 
kli, że głównym i jedynym powodem wycień- 
czenia ogólnego, zapalenia oskrzeli i pluc, na- 
reszcie konwulsyj, było nieludzkie obchodze- 
nie się z dziecięciem i pozostawienie go w 
warunkach, w których życie ustać musi; było 
ona pozbawione powietrza, światła, ruchu, po- 
karmu, a natomiast musiało znosić plagi, zi- 
mno i wilgoć. Z marło po prostu z głodu! 
Twierdzeniem zaś Daszkiewiczowej, że odebrała 
dziecię z zarodkiem suchot, zadaje kłam Mali- 
nowska stanowczem, pod przysięgą złozonem 
zeznaniem, że oddała dziecię zupełnie zdrowe. 


C. k. trybunał sądowy złożony z pp. 
radców: dr Ffgera jako przewodniczącego, 
Budzynowskiego, Nikischa i Bogdany'ego, jako 
assesorów, po wysluchaniu bardzo wymownego 
oskarżenia dr. Białoskórskiego i obrony dr. Dia- 
manta, skazał oskarżonych w dniu wczorajszym 
za występek przeciw bezpieczeń -twu życia z $ 
335 ust, karn na trzymiesięczny ścisły areszt, 
W motywach wyroku przytacza trybunał, że 


o którą oskarżyła 
iż całe śledz- 


nych rodziców za zbrodnię, 
ich c k. prokuratorya państwa, 
two, 


na to, 


niemowięcia życia, 
($ 335 ust kar) że takie obchodzenie się z 
dziecięciem zagraża jego zdrowiu, 

Zasądzeni wysłuchali i 
obojętnie. 


Odchodząc do kaźni więziennej, 
Julia trybunał słowami: 


cia.. poże- 
gnala 


rączki«. 


Z teatru wojny. 


Lwow, 18 sierpnia. 


Prawie żadnych a żadnych wiadomości 
nie przyniosły nam dzisiaj z teatru wojny 
dzienniki, a telegramów własnych nie otrzy- 
maliśmy także aż do chwili, w której to pi- 
szemy. Nie mając tedy nic nowego do zapi- 
sania, a nie chcąc bawić się w kombinacye, 
do których obecna wojna niemał żadnych pe- 
wniejszych nie daje podstaw bardzo 
skromne musimy dziś wyznaczyć miejsce na- 
szemu przeglądowi. 

Nawet prywatne telegramy dzienników 
wiedeńskich są dziś bardzo nieliczne i wi- 
docznie straciły fantazyę wszelką i ową buj- 
ną inwencyę, którą tak dawniej celowały. 
l nie dziw, tak mało jest danych wiadomo- 
ści, że nie ma „o czem“ kłamać, a przy- 
najmiej kłamać niebezpiecznie... A może re- 


humorowi dyrektora policyi w Belgradzie, 
który nagle powyrzucał wielu koresponden- 
tów z miasta? lm mniej Feiglów i podo- 
baych mu Specialreporierów w Belgradzie, 
tem mniej ma do czynienia telegraf w 
Semlinie. 

A Turcy tymczasem tryumfują i 
nie nie robią. Zamiast wyzyskać pierwsze 
powodzenia, rabują. palą i plądrują wsie 
opuszczone. Baszowie przysięgają na ullacha, 
że buntowników zgniotą i w proch zetrą, a 
tymczasem nienawidząc się pomiędzy sobą, 
w ukryciu, aby alłach nie widział, spijają 
szampany z radości, gdy się dowiedzą, że 
któryś z ich trzybuńczucznych koleżków 
dostał porządnie w skórę. Tag miał szam- 
panować Osman basza, gdy się dowiedział, 
że Mukhtara pobili Czarnogórcy Jeśli tak 
dalej wojować będą synowie Proroka, prze- 
padną zdobycze osiągnięte a junackie dziś 
rogi półksiężyca gotowe się przytrzeć mię- 
dzy Aleksiuaczem a Deligradem, lub pod 
Czupryą. 

Tagblatt ma dziś telegram prywatny, 
donoszący o bardzo zapewne „prywatnych* 
wieściach, że w przełęczach Banji toczy się 
wielka bitwa, w której Turcy górą. Kladowę 
miały już także zająć wojska ottomańskie. 
Równocześnie podaje ten sam dziennik dru- 
gi telegram, Że w tej bitwie pod Banją zo- 
stał Achmet Ejub basza przez Serbów pobi- 
ty i odparty, Gdyby Tagblatt umieścił był 
jeszcze trzeci telegram, że wcale bitwy pod 
Banią nie było — mógłby być pewnym, że 
przecież coś zgadule z tych trzech możli- 
wości... 

Radziliśmy brać ostrożnie wczorajszy 
telegram słowiański o wielkiem zwycięstwie 
Czarnogórców nad Turkami pod Kuczą 
Po wczorajszym wiwatowym strzale, coś 
umilkli zwycięzcy i ani słówka nie mówią © 
tej kięsce tureckiej. Gdyby była prawdziwą, 
mielibyśmy dziś już bliższe szczegóły. 


tylko dla tego nie mógł zasądzić tych potwor- 


tudzież rozprawa główna nie wykazały 
złego zamiaru a mianowicie nie było dowodu 
iż oskarżeni swojem okrutnem postę- 
powaniem mieli wyraźny zamiar pozbawienia 
chociaż mogli przypuszczać 


przyjęli wyrok 
Julia Daszkiewiczowa zaczęła wczo- 
raj odsiadywać karę, Kazimierz zaś poszedł do 
domu w celu pielęgnowania drugiego dziecię- 


«(Całuję 


iluks ów nagły w morzu owych „specyalnych 
depesz prywatnych*, przypisać należy złemu 


OSTATNIA POCZTA 


Węgierski minister-prezydent 
Tisza powrócił d. 16 b. m. do Budapesztu 
a wieczór tegoż dnia wrócił z urlopu mini- 
ster skarbu Szell. Zaraz potem odbyło się 
posiedzenie rady ministrów poświęcone spra- 
wie handlowo-cłowej i bankowej. Oprócz te- 
go miała się rada ministrów zająć także 
sprawą traktatów handlowych z Niemcami, 
| Francyą, Włochami i Anglią. 

Prov. Cor. pisząc o tegorocznych zja- 
zdach monarchów Austro-Węgier 
Niemiec i Rossyi, dodaje taką uwagę: 
„Cały świat uznaje, że znaczenie tych zja- 
zdów monarszych przewyższa doniosłość zwy- 
kłych objawów uprzejmości. Są one pewnem 
stwierdzeniem trwałego porozumienia między 
trzema cesarstwami, które wśród trudnych sto- 
sunków okazało się rękojmią europejskiego 
pokoju i tem także w przyszłości pozostanie, 
ażeby ważne zadania szczęśliwie rozwiąza- 
ne zostały.* 

W dzień Napoleoński (15 bm.) 
odbyło się nabożeństwo w paryskim kościele 
św. Augustyna. Kościół był napełniony bo 
napartystami. Po mszy ozwały się na ulicy 
okrzyki: Niech żyje cesarz! Wskutek tego 
aresztowano pięć czy sześć osób. 

Między gminami miast Grazu i Sta 
nisławowa toczyłsię spór o przynależność 
osoby zostającej od r 1849 w zakładzie o 
błąkanych w Grazu. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wydało 19 marca b. r. orze 
czenie niepomyślne dla gminy Stanisławow- 
skiej, która orzeczenie to otrzymała 9 maja 
b. r. i wniosła 9 lipca skargę do trybunału 
administracyjnego. Trybunał odrzucił jednak 
skargę tę a limine, gdyż „orzeczenie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych z 18 marca 
b. r. stało się prawomocnem przed wejściem 
w życie ustawy z dnia 22 października 
1875“. Wypadek ten rozstrzyga tyle razy 
poruszaną kwestyę czy do trybunału admi- 
nistracyjnego mogą być wnoszone skargi z 
powodu orzeczeń doręczonych przed 17 ma- 
ja 1876 r jako 45tym dniem po ogłoszeniu 
ustawy o trybunale administracyjnym, 


TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń. 18 sierpnia (Tel pryw.) 
Polit. Corr. konstatuje, że Serbia officyal- 
nie nie prosiła dotąd nikogo o pośredni- 
ctwo pokojowe. Terroryzm stronnictwa 
wojennego mie dozwolił Milanowi udać się 
do mocarstw z proźbą o medyacyę; mo- 
carstwa zaś nie mogą bez wezwania podjąć 
jakichś kroków w tym celu. Anglia miała 
zresztą ofiarować wielkiemu Wezyrowi inter- 
wencyę pokojową, ale Wezyr nie przyjął 
jej, uważając ją za przedwczesną jeszcze. 
Komitet Skupczyny uchwalił zaciągnąć w 
Rosyi pożyczkę w kwocie dwóch mi- 
lionów dukatów. Tagblaté podaje szczegóły 
[o ostatniem zwycięztwie Czarno- 
Klęska Turków 
według tego opisu byłaby bardzo znaczną. 
Nowonsrodzony syn Milana ochrzczony 
ma być na imię Duszan. 

Wiedeń, 18 sierpnia. Polit Corr. 
donosi z Hercegowiny: Z wyjątkiem punk- 


|górskiem pod Kucza. 


tów, obsadzonych przez resztki armii ture- 
ckiej,j cała Hercegowina oczyszczona 
została z Turków. Ksiażę Nikita stoi z swo- 
im korpusem w Lipniku pod Gackiem, zaj- 
mując stanowisko centralne, z którego ob- 
serwować może każdy ruch turecki i od- 
pierać wszelkie zamachy. 
Berlin, 17 sierpnia. 
urodzin Cesarza Austryi odbył się 
na dworze cesarskim niemieckim w Babels- 


W wigilię 


berg obiad, na który zaproszeni zostali 
członkowie austryackiej ambasady. 
Belgrad, 17 sierpnia. Przed- 


wczoraj zaatakowało 5000 Turków stano- 
wiska serbskie pod Jankowa Klissurą. 
Pułkownik Anticz odparł Turków po 
pięciogodzinnej, krwawej walce. Serbowie 
utrzymali się przy pozycyach na terryto- 
ryum tureckiem, 


Odpowiedz. redaktor Władysław Koziński 


Przyjechali da Lwowa 
dnia 18 sierpnia 1876. 


Motel Żorze.. 


Pp. T. hr. Grocholski z Rossyi. — W. hr. | 


Potocki z Rossyi. — Dr. K. Žywicki z Tarnopola. 
— T. Kowalewski z Pesztu. — K. Magistan z Ru- 
munii. — J. Podlewski z Wybranówki. 


Hotel Langa, 


Pp. J. Borderaux z Gródka. — D. Niesio- 
łowski z Przemyśla. 
Hotel Angieigki. 


Pp. J. Gnoinski z Wolicy Komarowej. — 
S. Łodyński z Naborca. 
Hotel Kraxowskil. 
Pp. 1. Sołtys z Tarnopola. — L. Gusman z 
Żółkwi. 
Hotel Eurcpejeki. 
Pp. A. Czaykowski 
Dwernicki z Rossyi. 


z Dusanowa. W. 


Hotel Kuhna. 
Pp. W. Tergonde z Kodziny. — W. Knia- 
| ziołucki z Rohatyna. 
Odjechali ze Lwowa. 
dnia 18 sierpnia 1876. 

Pp. Dr. T. Biliński do Zbaraża. — M. Ja- 
nicki do Pnikuta. — L. Kopcłany do Krakowa. — 
TB. Olszewski do Sarnik, — A. Rakowski do Pol- 
| ski. — A. Romanowicz do Krakowa, — H. Szeliga 

do Tarnowa. 


Spostrzeżenia móteorologiczne 
z dnia 18 sierpnia 1676, godz. 7 rano. 
Barometr 737:76mm. — Psychrometr suchy 11:800 
Psychrometr wilgotny 10:700. Prężność pary 8'9m 
Wilgoć 870/,. — Zachmurzenie 0. — Wiatr NEL. 
| Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 9:40Rm. 
| Barometr idzie w górę. 


| 


ð 


| Pociągi kolejowe. Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą 
(pociąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg osobowy); © godzinie 4 minnt 45 po 
południu (pociąg mięszany). s 
Ozerniowieo: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (po- 
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pociąg mięszany). i ; 
i i se - Do Stanisławowa: (na Stryj): o godz 6 min, 
(pociąg mięszany); o godzinie 2 minut50 po- 5 rano (pociąg Nr. 1; o godzinie 5 min 10 
południu (pociąg pospieszny). | wieczór: (posiąz Na O} 
Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min 58 Do Podwołoozysk: (z, Podzamcza): 0 godz. ch. 
wieczór (pociąg nr. 2; o godz. 8 min. 52 (po- min. 4 wieczór (pociąg osobowy); © godz. 
ciąg nr. 4); 


min. 11 w południe (pociąg mięczany). © R 
Z Podwolsczysk: (na dworzec w Podzamczu): Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 0 g 
o godz. 2 min. 54 rano (pociąg osobowy); 0 go- 


dzinie 6 min, — ranc. (pociąg pospierznyj; © 
dzinie 3 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (posiąg 
pospieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (po- 
ciąg osobowy); o godz. 10 min. 35 przed po- 
łudniem (pociąg mięszany). 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór 
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 


| Do 


godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); 0 
godz 11 min. 46 w południe (pociąg mięszan; ), 
Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): , (Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
o godz. 10 m. 838 wieczór (pociąg pospieszny); | się do południka peszteńskiego. — godź. 
o godz. 3 min. 25 1ano (pociąg osobowy); o | 12 w Peszcie odpowiada godz. 12 min. 20 
godz. 3 min. 43 pe południu (pociąg mięszany). | we Lwowie.) 


Cennik iwowskiej izby handiew. i przemysł. 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1876. 


_płacą | żądają 
walutą austr. 
1. Akeye za sztukę. 


gl ct jak et 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200zł. m.k, |198) — |200— 
Kol. twow.-czer.-jas. „ 208 „ a |119)— |121|— 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. $|217|— |219— 
Banku kredyt. gal. „ 200 „ „ 5|208— |210— 
2. Listy zasi. za 100 zł. ™ | 
Tow. kredyt. galic. 50/0 w. a.. è| 85/66 | 8640 
s - 5 = | 78/75 | 79|76 
5 ' » 50/9 okresow. | 85/65 | 86/49 
Banku hyp. galie. 60/5 w. a. 87/66 | 88/40 
Listy dłużne g. Z. kr. wł, 60/9 w.a. ką 94|— | 95|— 
3. Hdety dłużne za 100 zł. gu 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. ©, 
i Bukow. 60/0 los. w 15lat, S| 90/— | 9140 
Tow. kr. m. 60/9 w. a. w 16 lat:ż| —— | = 
» » w 30 — —|— 
iei a oa PS 
Indemniz galic. 50/0 m.k.. . . Æ| 8R[90 | 86/80 
Pożyczki kraj. z r. 1878 po 60jow.a. m|90— | 92|— 
%. Losy Miasta Krakowa. . ..Ś| 14/25 | 1550 
5 a Stanisławowa , 17/— | = 
6. Vonety. 
Dukat Holenderski > 5165 5177 
Dukat Cesarski 4 5170 582 
Napoleond’or 9170 9182 
Pół imperyał . a. . . , 932 | 10/— 
Rubel rossyjski srebrny . , 1/61 1/70 
S p papierowy . 1/59 1/61 
100 Marek niemieckich 59/50 | 6050 
Srebro „. . . 103/50 |105/50 
Kupony w srebrzą 3a” CJE 


płacą żądają 


łacą. żądają. 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 4. Listy zast, Kana” UA 
i dnia i4 sierpnia 1876. Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla Salma po 40 zł. m. k. 4 89.— 39.50 
1. Diag Państwa, płock Galicyi i Bukowiny, w 151., 6%% 90— 91.— | St. Genois po 40 zł. m. k.. . . 31.— 32.— 
i 8 „„ | Powsz. austr, zakł, kred, ziem. 50/, w sr. 105.50 106.— | Poż. miasta Stanisławowa po 20zł. w. a. 19.50 20,— 
Jednolity dług Państwa w banknot.. 66.45 66.60 | Gal. zakł. kr. ziem. Krak, los. w18 1.607, 90.— 92.— | Poż Tryest. po 100 zł. m. k. 118.— 119.— 
> n n » w srebrze . . 69.95 Wied u > 5 > 5 - w20 -. 70j 99.— 99.50 p s i 50 zł, w. a. A 58.— 59,— 
Losy zroku 1839 całe. . . 40, | | yk aa ANSETT "" p W36 „ 51, 93.— —.— | Waldsteina po 20 zł, m k.. . 21,— 22— 
» » m pian SE ło. - me i 08 Gal, Tow. kred. w. a. po 409 „  . 78.— —.—| Windischgratza po 20 zł. m. kk. . 28,75 2425 
n no Bay DO ZEU mioo p oc N o A po 5% . . 86— 87— Weksle (na 3 miesięcy.) 
a » 1860 po 500 złr. 5 o . . 111.75 112.25 | Gal. banku hipot. po 60% > . . 86.— 86.25 | Augsburg za 100 zł. w. p.n. . . —— — — 
n » 1860 po 100 złr. 5%/o. . 116.50 117.— | Gal, zakł, kred. włość. po6%/, . . 94.50 95.— | Berlin za 100 mark w. n. P- . 5945 59.60 
aa ap E O mo) O 100 zł. EA p 50 | Tow. kred. miejs. lw. w 15 1. wyl. po6%% —.— 65.— | Frankfurt 100 mark p. . 59.45 59.60 
Renty Commo po 42 lir. aus. . . . . 21. Wo! - „ JANESE A o —— —.— | Hamburg za100 w p. n. . . . 59.45 59.60 
2. Ubiigacye indemn, 50/, za 100 zł. Banku narod. po 5%/9 : —.— —.— | Londyn za 10 ft. szt. . . . 12275 123. — 
Czech s, +. « „ . « 100— — —| Węg. tow. ziem. po 51/30 . . 85.75 86.25 | Paryż za 100 fr. o e EE 48.40 4555 
Bukowiny o. SE 84.50 85.—| , w  » Po5%o  . . _ . 99.50 100.50 Kara złota. 
Gahcyi a b O MOWA SE € .. . 86.10 86.60 ; 5, Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) | Dukat ces. men. . . | mmm mi E 
,Niższej Austryi . . . . . e. . „ . 101.50 102,— į Kol. Albrechta a 300 zł. 50/, w.a. 67.50 68.— n peł. wagi .  5.82— 5.84— 
Siedmiogrodu. . . . . . «>» e 78.50 74— | Kol. naddniestr. a 300 zł. 50 w.a. . —.— —,— Korona . . . . , , —- NZ 
Węgier: a « „ . . . ++ + « „ « « 78.20 78.60 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.cz) 20-frankówka . .  9.78,50 9,7450 
i 3. Akeye. a 300 zł, 50/5 w srebr. —.— —.— | Rossyjski imperyał . . | ——.— ——— 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 78.— 73.25 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. 100.— 100.50 ; Talar związkowy 00 aa 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 143.60 148.80 n, n 100zł. w.a. „ . , 95— 96.— | Srebro 103.75 103.85 
; S g tow. eskomt po 500 zł, . 670.— 680.— Í Kol. gal. Kar. Ludw. > 300 zł. 50Ja 86.50 97.— ze 
Gal. banku hip. po 200 zł. ©. e. = m] a p n 5 1. emisyi . SI == A ; 
l banku kand 2 aapea —— ZWB . ; y o a 887% 69 Z lwowskiej Izby bandlowej i przemysłowej. 
: Gal. zakł, kredyt, ziemski a 200 zł  —.— —.— ! Kol. lwow.-czer. jas. III. emis. a 300 zł. Telegrafowany kurs wiedeński, ____ 
; Banku narodowego å 600 złr. . . 851.— 853—! Ł0/, w srebrze 75.50 76.— 17 sierpnia 1876. złr.| ct. 
; Kol. Albrechta à 200 zł. w sreb. . —.— —.— | Weg. gal. kol. à 200zł.50/, w srebrze . 62.75 63.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 66,20 
Austr. tow, żeglugi par. po 500 zł, m. k, 376.— 378,— 6. Losy. A A y w srebrze 70105 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k.. 154,75 155.25 | Inst. kred. dla hand i prz.po 100 zł, w.a. 158.— 158,50 ; Losy pożyczki z roku 1860. . 111|25 
_ Kol. Preszów-Tarn. (w. c.) à 200 zł. w sr, —,— —.— i Clarego po 40 zł. m. k. - >.  . 27.50 28.— | Akcye banku wiedeńskiego. . . . . . . 853|-— 
' Półn. kolei po 1000 zł. .  .  . 1805— 1810.— | Tow.żegi. par. na Dunaju po 100 zł. m. k, 94.50 95.50 5 kredytowego bez kupona .j 142/40 
i Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 199.25 199.76 , Keglevicha po 10 zł. m.k.. . . 13.— 18.50, Londyn 10 fnt. szterlingów . . . . . . . 122/50 
' Lwow.czern. kolei po 200 zł. w.a, war. 120.— 121— | Losy miasta Krakowa . . . . 1450 14.75 Srebro , . . « « « 1 4 2... . ` 104120 
i Tow. kol. żel. państ. po 200zł. m, k. 280.— 281.— | Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 27.50 28,50 Napoleond'or . . . . . . aoa . . . . . 9|731/ą 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 73.15 74.— i Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 31.— 31.50 Dukat cesarski men.. . . . . . . . . . 5184 
1. Kol. węg. gal. a 200 zł, w sr. 87.— 88—  Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 13.50 18.75 100 Marek . . . . . . . 1 1... 1. 60|— 


EB Z H 


(3822 1—3) @bwieszezenmle. 

L. 1249. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 15 września, 13 
października i na dniu 17 listopadą 1876 
r. odbędzie się tu w sądzie każdym razem 
o godzinie 10 przedpołudniam przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licyta yi re- 
alności gruntowej pod l. k. 205 w Starem- 
Siole ciała tabularnego nie stanowiącej, Il- 
ka Kohut własnej w sprawie i na rzecz Ban- 
ku włościańskiego pto 143 złr. 88 ct. w. æ. 
pod warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 500 
złr. w. a., jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 50 złr. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach real- 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wy* 
wołania, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie, 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tutejszej registraturze w go- 
dzinach urzędowych. 

O czem chęć kupienia mających za- 
wiadamia się. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Lubaczów dnia 10 czerwca 1876. 


(3798) Ogloszenie. 

L. 9396. C. k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż zło- 
żone zostały u niego do powszechnego przej - 
rzenia arkusze posiadania i inna akta słu- 
żyć mające do założenia księgi hypotecznej 
dla gminy katastralnej Szla htańce i Łozowa 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
tutejszym do dnia 28 sierpnia 1876 w któ- 
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzo- 
ne będą. 

Tarnopol 10 sierpnia 1876. 


(3843 1—3)  Qbwieszczenie. 

L. 8430 C. k. Sąd powiatowy wia- 
domo cżyni, iż w sprawie egzekucyjnej Her- 
szą Feldsteina przeciw Jakóbowi i Katarzy- 
nie Ruszlom o zapłacenie 110 zł. z. p. n, 
przy czwartym terminie licytacyjnym w 
dniu 22 Września 1876 w gedzinach urzę. 
dowych, przedsięwziętą będzie w budynku 
c k. Sądu powiatowego w Łańcucie egze 
kucyjna sprzedaż domu pod N. k. 26/214 
w Krzemienicy położonego, za jakąkolwiek 
bądź najwyżej ofiarowsną cenę nawet po- 
niżej ceny szacunkowej. l 

Zakład wynosi 40 zł.. reszta waruków 
tudzież akta opisania 1 oszacowanią złożone 
w Sądzie do wolnego przejrzenia, 

C. k. Sąd powiatowy 

Łańcut 13 kwietnia 1876. 


NW e uE WU HS w M DO Wv W. 


(3833) Obwieszczenie. 

L. 3446 es. król. Sąd powiatowy w 
Starejsoli ogłasza że na dniu 19 Paździer- 
nika 1876 o godzinie 10) rano przedsieweź - 
mie relicytacyę realności pod l, k. 200/124 
w Chyrowie położonej do sp. Fedia Zocha 
należący. 

Cena wywołania 250 zł. wadium 25 
złr. w. a. 

Resztę warunków można w. t. s. re- 
gistraturze przejrzeć. 

Starasól 7go Sierpnia 1876. 

(3807 1—3) Edyk t. 

Nr. 10531. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu uwiadamia pp. Ignacego Spytec- 
kiego i Jakóba Korczyńskiego z życiai miej- 
sca pobytu nieznanych tudzież prawonabyw- 

| ców i spadkobierców ich z imienia, życia i 

miejsca pobytu nieznanych, że przeciw nim 
p. Hersch Grossinger o wyekstabulowanie 
prawa zastawu dla sumy posagowej 4000 
złp. ze stanu biernego dóbr Rostoki dolne 
| wraz z nadciężarem pozew wytoczył, na co 
|uchwałą z dua dzisiejszego do l. 105831. 
| pozwanym wnies'euie pisemnej obrony do 
90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
| nych kuratora w osobie p. adw. Dr. Men- 
drochowicza z zatępstwem pana adw. Dr. 
Baumfelda i poleca pozwanym, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumieli, 
lub innego pełnomocnik» sądowi w czas 
| przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa- 

mi sobie pczypisać będą musieli. 

Przemysl daia 26 lipca 1876. 


(8823 1—3)  Edykt. l 
L. 7504. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnią 25 
| lipca 1871 r. 1. 96, Dz. p. p., do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby, Minci 
Nagler, o utworzenie nowego ciała tabu- 
larnego dła jej realności, która pod l. k. 
221 now. 415 stara, a l. kat. 387 w mie- 
ście Kołomyi, w kołomyjskim powiecie sądo- 
wym i w obrębie tamtejszej gminy podat- 
kowej leży, z murowanego domn bez piątra, 
drewnianej komory i podwórza się składa, 
|23 kwdr. sążni, 3 stopy i 4 cali objętości 
|ma, a na zachód frontem do ulicy do rynku 
| prowadzącej, na południe do realności Judy 
Zipserą i Majera Kleinmana, na wschód do 
realności Wolfa Borten, a na północ 
do ulicy od Stadniczenki graniczy, — 
e. k. sąd obwodowy w Kołomyi wygo- 
tował projekt otworzyć się mającego 
ciała tabularnego, który to projekt w 
| tymże c. k. Sądzie obwodowym przej- 


rzanym być może, a od dnia dzisiej- | kursu na majątek Mojżesza Lilienthala i A- 


szego za księgę gruntową uważa |rona Zollmana, utrzymujących nieprotokoł. 
nym będzie, równie oznajmia się, że ` kram towarów blawatnych w Jordanowie, a 
od dnia dzisiejszego począwszy, no- | to: na majątek ruchomy gdziekolwiekby się 
nowe prawa własności, zastawu i, takowy znajdował, a na majątek nieruchomy 


inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabular- 
ne do księgi gruntowej wciągnąć się 
mającej, tylko przez wpis do księgi hi- 
potecznej nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione, uchylone być mogą. 
Równocześnie wzywa c. k. wyższy Sąd 
krajowy wszystkich, którzyby : 


o tyle, o ile takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa Z 
dnia 25 grudnia 1:68 r. obowiązuje. 

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana Bartłomieja Cholewkę, c. k. sędzie- 
go powiatowego w Jordanowie, a tymczaso- 
wym zarządcą masy p. adw. Dr. Jędrzeja 
Marka w Myślenicach, z substytucyą p. adw. 
Dr. Krobickiego, w Wadowicach. 


a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- Wierzyciel: wżywa się niniejszem aby 
cia tego nowego ciała tabularnego na- | na terminie dnia 28 sierpnia 1876 r. w Jorda- 
bytych, domagali się zmiany wpisa- | nowie przed komisarzem konkursowym wyzna- 
nych tamże stosunków własności i po- czonym, za przedłożeniem dokumentów, które- 
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta | by ich pretensye wykazywały, oświadczyli się 
przez dopisanie, odpisanie lub prze- | co do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia ; masy, lub co do ustanowienia innego, tu- 
nieruchomości, lub połączenie ciał hipo- | dzież aby wybrali wydział wierzycieli. 
tecznych, czyli też w inny sposób na- C. k. sąd krajowy wzywa tych wie- 
stąpić ma; rzycieli, którzy swych pretensyi przeciwko 

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała | na5ie konkursowej chcą dochodzić, aby ta- 


tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stavu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu noweg» ciała tabularnago wcią- 
gnięte nie zostały, ażeby w ces. król, 
Sądzie obwodowym w Kołomyi swo- 
Je oznajmienie do dnia 31 lipca 
187 6 r. tem pewniej wnieśli, ileże w prze- 
ciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń prze- | 
ciw osobom trzecim, które na = 


proces w toku znajdował, do dnia 30 paździer- 
mką 1876 r. w c. k. Sądzie krajowym w Kra- 
kowie, lub też w c. k Sądzie pow. w Jor- 
danowie podług przepisu ordynacyi konkurso- 
wej unikając szkodliwych skutków prawa 
zgłosili, a na terminie na dzień 13 li-topa- 
da 1876 r. o godzinie 10 przed poł. w biórze 
komisarza konkursowego w c. k Sądzie pow. 
w Jordanowie oznaczonym, wywierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- 
stwa swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom którzy pretensye swoje 
zgłoszą a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 
wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. 

Wierzyciele którzy w Jordanowie lub 
w jego pobliżu nie zamieszkują, winni są 
przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w 
Jordanowie zamieszkałego, w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem ra- 
zie na wniosek komisarza konkursowego, 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie- 
czeństwo i koszt kurator ustanowionym by 


kowe, nawet w tym przypadku gdyby się 
| 


niezaprzeczonych wpisów, w nowej ks:ę- 
dze gruntowej zawartych, prawa hipo- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 


Nakonies czyni się uwagę że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie | 
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mą. został, 
Lwów, dnia 11 kwietnia 1876. | Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
| konkursowego umieszczone będą w urzędo- 
(3846 1-—3) Edyk t. | wej „Gazecie Lwowskiej“. Termin do likwi- 


. L. 20046. Cesarsko królewski sąd; 
krajowy w Krakowie, na zasadzie $. 62 ordy- 


nacyi konkursowej zezwolił na otwarcie kon- 


dacyi oznaczony, jest zarazem terminem co 
do układów z wierzycielami 
Kraków 14 sierpnia 1846, 


(3829 1—3) Konkurs. 
L. 2532. C. k. okręgowa Rada szkol- 
na ogłasza konkurs na następujące posądy 


nauczycielek, wydziałowej szkoły żeńskiej | 


w Tarnopolu. 

a. Na nauczycielki kierujące z roczną 
płacą 800 zł. rocznym dodatkiem za kiero- 
wnictwo 200 zł. w. a. i wolnem pomieszka- 
niem lub rocznem relutum w kwocie 300 
zł. w. a. 

b. Natrzy nauczycielek do klas wyższych 
z roczną płacą po 800 żł w. a. 

O te posady ubiegać się mogą nau- 
czycielki posiadające kwalifikacyi do szkół 
wydziałowych. 

c. Na jednę nauczycielkę do klas niż- 
szych z płacą roczną 600 zł. w. a a ostat 
nią zaś, z kwalfikacyą do szkół pospolitych. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
wody należy wnosić Z+ pośrednictwem swej 
przełożonej władzy do tutejszej okręgowej 
Rady szkolnej najdalej do 15 października 


b. r. 
Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
Tarnopol 28 lipca 1876. 
(3818 1—3) Obwieszczenie. 
L 9819. C. k. miejsko-deleg. Sąd po- 
wiatowy w Stanisławowie ogłasza, że akta 


tyczące się zakładania księgi gruntowej dla 
gminy Krechowce w tymże sądzie do po 
wszechnego przeglądu są złożone. 

Do wniesienia zarzutów przeciw arku 
szom posiadania wyznaczą się termin do 4 
września 1876 w którym dniu wrazie wnie- 
sionych zarzutów dalsze dochodzesia pro: 
wadzone będą. 

Stanisławów dnia 12 sierpnia 1876. 


(3806 1—3) Edykt 
L, 29094. C. k. S 


GL. w. 8. 
kasie państwa w Wiednia na e 
6 września 1849 1. 1434 poz. 61 
zł. 51h ct. w.a, się składającej, prawa so- 
bie rościli, ażeby takowe w przeciągu je: 
dnego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia trze- 
ciego umieszczenia edyktu tem pewniej zgło- 
sili i należycie wykazali, ile że w przeci- 
wnym razie po upływie wymienionego ter- 
minu, depozyt ten za przepadły uznany i 
funduszowi przepadłości wydany zostanie. 
Z c. k. sądu krajowego 
Lwów 5 sierpnia 1876. 

(3600 1—3; Edykt. 

L. 1421. Podaje się do wiadomości, że 
celem zapewnienia dostawy żywności dla tu- 
tejszych inkwizytów i skazańców na rok 
1877, odbędzie się w tutejszym sądzie licy- 
tącya na dniu 27 września 1876 r. o godz. 
10 rano. 

Wadyum wynosi 200 zł. 

Warunki licytacyi w registraturze przej- 
rzeć można. 

C. k. Sąd powiatowy 

Kolbuszowa 13 sierpnia 1876. 


(3797 1—8) Edykt 

L. 6859. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Złoczowie zawiadamia niniejszem 
Rafaela Liquera, że wskutek prośby Jakóba 
Perlmana z Brodów na dniu 19 lipca 1876 
do l. 6859 wniesionej o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 94 rubli z pn. gdy 
wedle podania powoda miejsce pobytu po- 
zwanego Rafaela Liquera nie jest wiadome, 
ustunowioeno dla niego na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo kuratora w osobie tutejsze- 
go adw Dr. Mijakowkiego podając temuż 
ra zastępcę adw. Dr. Warteresiewicza. 

Wzywa się zatem Rafsela Liquera, aby 
ustaaowionemu  kuratorowi potrzebną do 
przeprowadzenia tej sprawy iuformacyę i 
wszeikia środki dowodowe udzielił lub in- 
nego p<łuomocnika tutejszemu sądowi obwo- 
dowemu wskazał, gdyż inaczej skurki z za- 
siedbania tego wynikłe, sam sobie przypi- 
saé będzie musiał 

Złoczów dnia 22 lipca 1876. 


(3781 1—3) Edykzt 

L. 8071. W dniach 6 września, 11 pa- 
¿dziernika i 15 listopada 1876 o 10 godzi- 
nie 10 rano zostanie przymusowo sprzedana 
realność pod l. 15 w Stalach położona Ka- 
spra Li hego i nieletniego Szymona Liche- 
go wlasna na rzecz Arona Pomarańca 0 
390 zł. w. a. 

Cena szacunkowa wynsi 875 zł. 

Wadyum 87 zł. 50 ct. w. a. 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
m;żna przeglądąć w registraturze, 

Tarnobrzeg dnia 25 czerwca 1876. 


(3819 1—3) Gbwieszczounie, 

L. 4933. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Ulanowie odbędzie się 28 sierpnia, 27 
wrześnią i 27 października 1876 zawsze 0 


kwoty 609 į 


godzinie 9 rano egzekucyjna sprzedaż go- 
' spodarstwa gruntowego pod l. 28 w Hucie 
| deręgowskiej położonego ciała tabularnego 

| niestanowiącego Franciszka Agnieszki Woj- 

tohow Maryanny Stecowej własnego na 665 

zł. w. a. oszacowanego na zaspokojenie pre- 

jtensyi Elkana Knopfa w kwocie 142 zł. 

Zakład wynosi 66 zł. 50 ct. w. a. 

I Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
| w tutejszej registraturze. 
j C. k. Sąd powiatowy 
Ulanów 14 lipca 1876. 

; (3808; Obwieszczenie 
! L. 8348. C. k. Sąd obwodowy jako 
| handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 11| 
j czerwca 1876 firma „H. Adolf, przedsiębior- 
¿stwo spedycyjne“ z rejestru handlowego wy- 
, kreśloną została 

| Przemyśl 21 czerwca 1876. 

(8809) Obwieszczenie. 

L. 10766. C. k. sąd obwodowy jako 
„handlowy w Przemyślu ogłasza, iż dnia 24 
i lipca 1874 wpisaną została do rejestru han- 
i diowego dla firm pojedyńczych firma : Onu- 
t fry Jakobowicz, handel bezrogami i rzezni- 

ctwo w Jaworowie. 

j Przemyśl 26 lipca 1876. 

| (8810) Obwieszczenie. 

| L. 10938. C k. Sąd obwodowy w Prze- 
; myślu podaje do wiadomości, że w miejsce 
| p. Balka, teraźniejszego c. k. sędziego po- 
| wiatowego p. Żaczenskiego komisarzem kon- 
; kursowym masy rozbiorowej Tobiasza Hollo- 
,schiitza z Korczyny, mianuje. 

| Przemyśl 2 sierpnia 1816. 

į (3812 1—5) Edykt. 

L. 10491. C. k. Sąd obwodowy w 
| Przemyślu zawiadamia byłych poddanych 
| dóbr Tarnawa górna i dolna 1 byłych pod- 
| lchowa tudzież z życia i 
sh spadkobierców, że prze- 
d dniem 19 lipca 1876 


dziernika 1816 r. o godzinie 10 rano w tusą- 
dowem zabudowaniu. 

Przy obydwóch terminach realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej sprze- 
daną zostanie. 

Gdyby przy tych terminach cena sza- 
cunkowa uzyskaną być nie mogła, ustanawia 
się trzeci termin na 27 listopada 1876, przy 
którym ta realność także niżej ceny szącun- 
kowej nabytą być może. 

Cena szacunkowa wynosi 1527 zł, za- 
kład 152 zł w. a. 

Inne warunki przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. 

O czem się wierzycieli hipotecznych za- 
wiądamia. 

Zbaraż 30 Czerwca 1876. 

(3804) Ogloszenie. 

Nr. 10624 W Imiewu Jego Cesarskiej 
Mości! ©. k Sąd krajowy dla spraw kar- 
nych we Lwowie, orzekł na podstawie S$. 
489 i 493 ustawy o postępowaniu karnem i 
§. 37 ustawy prasowej, w skutek wniosku 
c. k. Prokuratoryi państwa, że treść arty- 
kułu umieszczonego w numerze 180 czaso- 
pisma „Dziennik polski* z dnia 8 sierpnia 
1676 pod napisem „Ostatnie wiadomości“ 
zaczynającego się od słów: „Drugą pogło- 
ską .... * a kończącego słowami . . 
pochłonąć Galicyę* zawiera w sobie znamio- 
na występku przeciw publicznemu spokojo- 
wi i porządkowi z $. 308 u. k., ża zatem 
zarządzona przez c. k. Prokuratoryę pań 
stwa konfiskata tego numeru czasopisma 
„Dziennik polski“ jest usprawiedliwioną, dal- 
sze rozpowszechaienie treści tegoż inkrymi- 
nowanezo artykułu wzbronionem, i że za- 
brany nakład ma być zniszczonym. 

Co się do publicznej wiadomości po- 
daje. 


.. 


Z c. k. sądu kraj. karnego 

Lwów dnia 11 sierpnia 1876. 
(3814 1—3) Obwieszczenie. 
Nr. 13057. C. k. sąd powiatowy w Kos- 
sowie wiadomo czyni, że w sprawie Majera 
Jagermanna przeciw leżącej masie Zacha- 
rego Zuziek o zapłacenie 80 fl a. w. odbę- 
dzie się tu sprzedaż realności pod 1. 49 
resp. 58 w Starym Kossowie położonej w 
terminach, a to: 21 września, 12 paździer- 
nika i15 listopada 1876 r. za cenę szacunko- 
wą 330 złr. lub wyżej a w terminie ostatnim 
i niżej tej ceny, zawsze za poprzedniem zło- 
żeniem 100% zaliczki do rąk komisarza licy- 
tacyi. 


do używania 
! górz należących, i że dla nich postanowio- 
ny został kurator 
; skiego, z zastępstwom sdw. Dr. Baumfelda. 
Wzywa się przeto ich, by postanowio- 
nemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony udzielili, lub innego sobie zastępcę 
| obrali i o tem sądowi tutejszemu donieśli, 
inaczej bowiem szkodliwe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać będą musieli. 
Przemyśl 2 sierpnia 1876. 


(3813 1—3) Edykt 

L. 11830. C. k. Sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje do wiadomości Olimpii de 
Wrząca Brzechffa z pobytu niewiadomej, 
że Anna Jaworska przeciw niej skargę wnio- 
sła o zapłacenie sumy wekslowej 200 zł. z 
pn. w skutek której nakaz zapłaty tej sumy 
wydany i kuratorowi dla pozwanej zamia- 
nowanemu p. adw. Adoltowi Riugelheimowi 
ze zastępstwem p. adw. Dr. Dr. Stanisława 
Tokarza doręczony został, któremu pozwana 


Akty opisania i oszacowania i bliższe 
warunki licytacyjne wolno przejrzeć w t. 8. 
registraturze. 

Kossów 27 stycznia 1876. 
(3782 1—3) Ed ykt. 

Nr. 3491. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu poleca c. k. urzędowi depozyto- 
wemu, aby kwotę 1687 złr. 3 kr. w. a. t.j. 
Tysiąc sześćset ośmdziesiąt siedm złr. 3 kr. 
w. a. złożoną przez c, k. komisyę wykupaa 
gruntów pod kolej w Tarnowie, a przyjętą 
pod art. 257 przechował z czego kwota 
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DOBZA środków obrony dostarczyć | 506 zł. 13 kr. t. j. Tysiąc pięćset sześć 
a 3 i , złr. 13 kr. w. 8. Hilarego Antoniego Podo- 
i Tarnów dnia 27 lipca 1876. skiego, zaś kwota 108 złr. 90 kr w. a. t.j. 
| (8816) Ogłoszenie, sto ośm złr. 90 kr. w.a na Zygmunta Fran- 


ciszką Podoskiego wypada, na rzecz Hila- 
rego Antoniego Podoskiego, Zygmunta Fran- 
ciszką Podoskiego tudzież na rzecz wierzy- 
cieli hipotecznych dóbr Ptaszkowy i w księ 
gach depozytowych przy powyższym depo 
zycie zanotował iż stósownie do ustępow I. 
Il. IM, ogólny h warunków umowy z dnia 
20 sierpuia 1875 i 28 czerwca, 1876. Hilary 
Autoni 2ga imion Podoski i Zygmunt Fran- 
ciszek 2ga imion Podoski wówczas będą 
uprawnieni do podniesienia tej sumy, skoro 
wykażą, iż zostali imtabulowani za właści- 
cieli dóbr Ptaszkowy, i że przestrzeń 2 wor- 
gi 608 kwadr. sążni pod kolej tarnowsko-le- 
tuchowską odstąpiona, jest wolną od wszel- 
kich ciężarów hiputecznych. 

O tem zawładamma się nieznanych z 
życia i miejsca dob;tu wierzycieli hipotecz- 
nych Stefuwa i Gabryelę Zuk Skarzewskach, 
Dyonizego Wójcikowskiego, Henryka Kurz- 
weila, Winceutego Ligęzę, Romana i Wło- 
dzamierza Br. Lewartowskich, Rypsynę Ber- 
ską, Maryę Kołodziejską, Chaima Leiba 
Feigenbauma przez edykt i do rąk kurato- 
ra ustanowionego w osobie adw. dr. Berso- 
na z podstawieniem adw. Dr. Zielińskiego 
w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz dnia 29 lipca 1876. 

(3788 1-3)  Bdyk t. 
Nr. 4624. Radłowski c. k. sąd powia- 


| Nr. 3674. C. k. sąd powiatowy zawia- 
damia, iż złożone u mego zostały do po- 
wszechneg» przejrzenia, arkusze posiadania 
li inne akta służyć mające do założenia no: 
wej księgi hipotecznej dla gminy katastral- 
nej Kurdwanów górny i dolny. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w 33- 
dzie powiatowym w Podgórzu 30 Sierpnia 
1876 r., na którym dalsze dochodzenia miej- 
scowe prowadzone będą. 

Podgórze dnia 13 sierpnia 1876. 
(3817 1—3) QObwieszczenie. 

Nr. 3002 C. k. sąd powiatowy w Sle- 
mieniu, celem zaspokojenia wierzytelności 
Herscha Schónmana w kwocie 200 złr. zpn. 
odbędzie sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod Nrem 30 w Pewelce, składa 
jącej się z 31/ę morga gruntu ornego, łąk i 
pastwisk, tudzież domu, stodoły, szopy iwo- 
zówki, Marcina Gacha własnej, w duiu 3i. 
sierpnia, 21 września i 12 października 
1876 kazdym razem o godzinie 10 przed polud. 
w gmachu sądowym. 

Cena wywołania wynosi 785 zł, zakład 
80 zł. w. a. 

Resztę warunków wolno w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 


Slemien 20 lipca 1876. 


(3820 1—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 3141. O. k. Sąd powiatowy Zba- 
razki podaje do wiadomości, iż w celu ścią- 
gnięcia wierzytelności wskslowej Ludwika 
'[yszkowskiego w kwocie 900 złr. zpn, roz 
pisuje się publiczna przymusowa sprzedaż 
połowy realności w Zbarażu pod l 24/59 
położonej, Mojżesza Frauenglasa własnej, W 


z pn. odbędzie się przymusowa sprzedaż po- 
łowy realności pod l. 417 w Borzęcinie po- 
łożonej Stanisława Bratha własnej, przed- 


25 września, drugi 20 października i 13 li- 
stopada 1876, każdym razem o godzinie 10 
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towy ogłasza, że celem zaspokojenia preten- | 
syi Rozy Grossbartowej w kwocie 250 złr. | z pu tutejszą uchwałą z dnia 29 lipca 1876 


miotem ksiąg hip: tecznych będącej, na dniu | nowiony Został. 


* dwóch terminach dnia 4 września i 16 paź- ' przed południem w lokalu sądowym z tem 
dołożeniem, że sprzedąż przy trzecim termi- 
nie, także niżej ceny szacunkowej w kwo- 
cie 1390 złr. ustanowionej nastąpi. 


Wadyum wynosi 140 złr 
Dalsze warunki, wyciąg hipoteczny , 


protokół oszacowania przejrzeć można w rē- 
gistraturze. 


Radłów dnia 24 czerwca 1875. 


(3780) Obwieszczenie. 


Nr. 17876. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje- 
stru dla ficm pojedyńczych firmę Karola 
Rzący, której używać tenże będzie jako wła- 
śc'ciel par wej fabryki wody sodowej i in- 
nych napojów burzących w Krakowie, pod- 
pisując takową „K. Riga. 


Kraków dn. 21 lipca 1876 


(38844 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3208 C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie odbędzie dnia 28 sierpnia 4 i 18 
września 1876 r. o godz. 10 zrana celem 
ściągnienia dla Jakóba Fiirszta wierzytel - 
ności 40 zł. 80 ct. w. a. z pn przymusową 
sprzedaż realności włościańskiej ciała tabu- 
larnego nie stanowiącej w Daliowy pod l. 
k. 34 położonej dłużnika Piotra Bolika wła- 
snej w drodze publicznej licytacyi. 

Cena szacunkowa tej realności wynosi 
700 zł. w. a. 

Wadyum zaś 100% takowej. 


i Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia przejrzeć można w sądzie. 


Rymanów dnia 30 czerwca 1876, 


(3845 1—3) ©gloszenie. 


L. 295. W dniach 1 września, 5 pa- 
ździernika i 2 listopada 1876 o 10 godz. 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym przy- 
musowa sprzedaż realności pod l. 33/17 w 
Kotani ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Michała Markiewicza własnej, na zaspoko- 
jenie wierzytelności c. k. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w kwocie 168 zł, 40 
ct. w. a. 

Cena wywołania 600 zł. w. a. 

Wadyum 60 zł. w. a. 


Dalsze warunki licytacyi przejrzeć mo- 
żna w godzinach urzędowych w tusądowej 
ragistraturza. 


Z c. k. Sądu powiatowego 
Zmigród dnia 26 czerwca 1876. 


(3796 1—3)  Edykt. 

Nr. 7273. C. k. sąd obwodowy Tar- 
nowski podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Adolfiny Brosz w sumie 840 złr. w. a. Z na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności L. 254 w 
Tarnowie na Strusinie położonej do Dawida 
i Tauby Berkowiczów należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przeż licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzecim ter- 
minie w dniu 18 września 1876 godzinie 10 
przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 3743 złotych reńsk, 62 ct. 
wal. austr. 

Gdyby tej ceny nikt nie ofiarował sprze- 
daż nastąpi za jakąkolwiek cenę najwyżej 
ofiarowaną, 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 370 złr. w. a. 

Resztę waruaków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registrą- 
turze c k. sądu obwodowego. 

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, © k. urząd 
podatkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele lupoteczni, a w 
szczegolności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi, Hieronim ks. Sanguszko, Józef 
Losenau, Ludwika Wittingowa, Wawrzyniec 
Małutuwski i Antonina Małutowska, następ- 
nie ci wierzycieli, którzyby po dniu 28 gru- 
dnia 1875 do hipoteki realności 1. 254 w 
Tarnowie weszli, lub którymby uchwała ni- 
niejsza z jakiegokolwiek powudu nie została 
dorgezoną do rąk kuratora, który w osob e 
adw. dr. Emila Psurskiego ze substytucyą 
adw. dr. Piotra Forysta ustanowionym zo- 
stał, tudzież przez edykta. 


Tarnów dnia 3 sierpnia 1876. 
(3795 1—3) Edykt. 

Nr. 2978. C. k. sąd obwodowy zawia- 
damia p. Mendla Sperlinga z życia i mej- 
sca pobytu niewiadomego, iż na prośbę 
spadkobier. ów Adama Morawskiego de praes 


23 czerwca 1876. l. 2978 zostało celem za- 
spokojenia sumy wekslowej 24000 złr. w. a. 


l. 2978 dozwulone egzekucyjne oszącowanie 


dobr i adwokacy! Oxhotuica i że dla me- 
go adw. kr. Dr. Zieliński kuratorem uastą- 


Nowy Sącz dnia 29 lipca 1876. 


(3117 2—3) Obwieszczenie. L. 10192/zę. 

Dnia 4go września 1876 r., odbędzie się w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w 
Bolechowie licytacya przez pisemne oferty, celem wydzierżawienia prawa propinacyi, 
przysługującego wys. Skarbowi w państwie kameralnem Dobromilskiem, wraz z należą 
cemi do tejże dzierżawy budynkami i gruntami na czas od 1 listopada 1876 r. do 31 


października 1879 r. w następujących sekcyach, jako to: 


Przedmiotem dzierżawy jest: 
AD W E E 


Ilość Przestrzeń | Cena wy- 
Sekcya | Nazwa przynależącyh miejscowości. OE gruntów | woławcza 

_hektary | zir. w. a. 
VII Kowaszenina, Artamów 2 16 237 226 
VIII Leszczyny l 2:610 221 
IX Makowa rust. i Kolonja I 4:529 228 
X Hujsko, Falkenberg 1 | 1407 350 
Starzawa, Łopusznica, Łopuszanka 2 75'218 | 930 
Katyna l 17:505 140 
Smereczna, Prinzenthal Dax. |= SEL 90 
Smolnica, Rudawka — 5-941 320 
Nanowa, Stebnik, Steinfels = 6 226 160 
Krosienko z lam 13:259 617 
Wolica, Obersdorf pzd. Baa 300 
Liskowate = 1 16 973 305 
Berehy, Siegenthal, Łodyna l 40115 119 
Banarów rust. i kolonja 1 3:708 275 
Razem .. 14 226-135 4681 


. Główne warunki licytacyi i dzierżawy są: 
Wadyum wynosi 100/5 ceny wywoławczej. 
Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. 
Czynsz dzierżawny uiszczać należy w ratach miesięcznych z góry. 
Licytacya odbędzie się z wykluczeniem ustnej licytacyi, li tylko przez oferty pise- 
mne które należycie wystawione i zaopatrzone w wadyum wnieść należy do Prezy- 
dyum c k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bolechowie najdalej do do dnia 4go 
września do godziny 10tej przed południem. 


1. 
2. 
3. 
4, 


0 


Ofert spóźnionych i dodatków nie uwzględnia się. 
Oferty wnieść można na każdą sekcyę pojedyńczą, jakoteż razem na dwie lub wię- | 493 St. P ©. bas objective Werfabren eine 


cej sekcyi, albo na wszystkie sekcye konkredalnie. i É 
Bliższe warunki licytacyi i dzierżawy przejrzeć można podczas godzin urzędowych | Verboten unb bie Wernidtung ber mit Bejdjlag 
w tutejszym protokole podawczym, albo też w © k. Zarządzie lasów i domen w Dobro- | Belegten Gzemplare verorbnet. 
milu, w Michowie, w Leszczynach, w Starzawie i w Berehach. EPEE 


C. k. gal. Dyrekcya lasów i domen. 


Bolechów dnia 8 sierpnia 1876. 


(3759 1—3) Obwieszczenie. 

L. 1715. Celem zabezpieczenia do- 
starczania żywności dla zdrowych i chorych 
więfni w c. k. zakładzie karnym dla mę- 
żczyzn we Lwowie na rok 1877, ewentual- 
nie także 1878 i 1879, odbędzie się we 
czwartek dnia 14 września 1876 r. o go- 
dzinie 9 przed południem w tutejszej kan- 
celaryi licytacya, przy której też podane być 
mogą oferty do rąk komisyi licytacyjnej. 

Spis potraw, warunki licytacyi, ofert i 
kontraktu, jako też ceny fiskalne, przejrzeć 
można w tutejszej registraturze. 

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, 
mają złożyć do rąk komisyi lcytacyjnej 
wadjum w kwocie sześciu tysięcy guldenów 
w gotówce lub w efektach do kaucyi pra- 
wnie przypuszczalnych. 

Oferty wygotować należy wedle for- 
mularza, który w c. k. dyrekcyi zakładu 
karnego dostać można; także muszą być ta- 
kowe przez oferenta własnoręcznym podpi- 
sem imienia i przezwiska z dokładnem po- 
daniem miejsca mieszkania zaopatrzone, za- 
wierać mają, podanie żądanej ceny w cyfrach 
1 słowach, tudzież i oświadczenie, że ofe- 
rent przejrzał warunki lcytacyi i spis po- 
traw 1 26 się tymże bezwarunkowo poddaje. 
Oferty nie mogą zawierać innych warunków 
lub ograniczeń. 

Oferty nie dokładne lub kaucyą nie 
pokryte, lub też inne warunki i ogranicze- 
nia zawierające, lub po ukończonej licytą. 
cyi podane nie będą uwzględnione. 

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 


mężczyzn 
Lwów dnia 10 sierpnia 1876. 
(8815 1—3) E dy kt. 


Nr. 2700. C. k. Sąd powiatowy w Kos- 
sowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia pretensyi Ryfki Warter 


w kwocie 61 złr. z pn, odbędzie się w za- | w 


budowaniu sądowem w dniach 27 Września 
1876, 25 października 1876 i 23 listopada 
1876 każdą razą o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności, leżącej masy Michała Kar- 
piuka, pod Nr. 97 w Wierzbowcu położonej, 


ad nA, 

8. 1715. Bur Giterjtellung der Bejpei: 
fung Der gefunden und franten Gäftlinge in 
ber £. £. Männerftrafanftalt zu Lemberg für 
baś Qar 1877 eventuel auch 1878 und 1879 
wird Donnefiag ben 14 September 1876 um 
9 Ubr Vormittags bie Qicitation hieramts ftatt- 


finden, wobei auh jchriftlihe Offerte zu an | 


ben der Qicitations:Gomumijfton iiberreicht mwer- 
den tónnen. 

Die Speifeorbnung, fo wie bie Nicitationa= 
rejp. SOfferts: und Mertragabebingungen und 
bie Fiscal- Preije, Tónnen in der Directions- 
Sanżlei eingejehen werden. 

Diejenigen, bie fih um diefe Unterneh- 
mung bewerben mollen, haben ein Reugeld von 
Sevstaufend Gulden im Baaren oder cautions- 
fähigen Effecten zu Ganden der Licitationa» 
Gommijfion zu erlegen 

Die Dfferte miijjen nah bem Dei der 
f. i. Strafanitalte -Direction aufliegenben Fore 
mulare ausgefertigt, von dem Dfferenten eigen- 
händig mit Bor- und Zunamen und genauer 
Bezeichnung res Wohnortes unterzeichnet fein, 
bie Angabe beż geforderten Preifes in Ziffern 
und Worten, fo wie bie Erflärung enthalten, 
dag der Offerent in die Licitations-Bedingun- 
gen unb in bie Speijeorbnung Einfiht genom- 
men habe, und fih denjelben unbedingt unter- 
werfe. 


Auf Offerte, welke unvolftändig ober | 


burd fein Reugeld gefichert find, ober welke 
eine andere Bedingung oder Einfhrantung 
enthalten, odber nah Śdlug der Licitation über- 
telcht werden, wird feine Rüdfiht genommen 
K. E Direction der Männer « Strafanitalt 
emberg, am 10 Auguft 1876. 


pod następującemi warunkami : 

1) Cenę wywołania stanowi kwota 
75 złr. 

2) Wadyum wynosi 7 złr. 50 cent. 


a. 
3) Sprzedaż niżej ceny szacunkowej na- 
stąpi przy trzecim terminie. 
4) Resztg warunków można przejrzeć 
w tut. registraturze. 
Kossów dnia 4 marca 1876. 


Gazeta Lwowska Nr. 188 z dnia 18, Sierpnia 1876. 


T 


(3830 1—3) Konkura. 

Nr. 15845. Na posadę c. k. pocztmi- 
strza w Szczercu w powiecie lwowskim, za 
kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
400 złr, — płaca roczna 400 złr., ryczałt 


kancelaryjny 100 złr. i ryczałt rocznych ' 


400 złr. zajutrzymywanie jazdy posłańczej do 


dworca tej miejscowości do każdego pociągu, ' 


który z pocztą przez ten dworzec prze- 
chodzi. 


bie adwokata Dr. Raresa z zastępstwem 
adw. Dr. Rogalskiego ustanowionego kura- 
tora. 

Wzywa się niniejszym edyktem Mary- 
annę z Dembińskich Griiunerową i teiże mo- 
żliwych spadkobierców aby w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora lub też w 
sądzie osobiście albo przez innego zastępcę 


„Się zgłosili i celem przestrzegania swoich 


praw stosownych środków użyli, ile że z 


Podania o tę posadę, w których kom- | zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 


petenci są winni złożyć oświadczenie, że są | 


gotowi także służbę telegraficzną za roczną 
płacę w kwocie 120 złr. i zwykłe należyto- 
ści doręczania pełnić, należy wnieść w prze- 
ciągu czterech tygodni do c. k. krajowej Dy- 


— | rekcyi poczt we Lwowie. 


Lwów dnia 15 sierpnia 1876. 


(3715) Erfenntnifje. 

Das T. E Kreis- als Mreggeriht in 
Gilli hat nah Anbóruug der T. t. Staatsanwalte 
fehaft in Cilli und über deren Antrag vom 4 
Auguft 1876, 3. 5174, mit Befdlukes vom 
6 Auguft 1876 zu ertennen befunden : 

Die Gorrejponbeng „Fz. Gorenskega* 
beginnend mit ben Worten „tri leta je uże* 
und enbenb mit  „ustrajajno upaj ker bliża 
se tvoj Odisej“ in Nr. 15 des IV Sabrganges 
der periobijchen Zeitjchcijt „Slovenski učitelj“ 
begriinbet bem Thaibeftand des Vergehens ge: 
gen bie öffentliche Ruhe und Ordnung gemób 
$. 300 St. G. und eż werde, da bie £. t. Staats» 
anwaltjchaft gegen eine beftimmie Perfon eine 
Anflage nicht erhoben hat, gemig §. 493 Gt. 
P. D das objective verfahren eingeleitet, gez 
mäh $. 489 St P. D. die vom Ë. f Bezirfspaupte 
manne in Marburg verfügte Befchlagnabme der 
Nr 15 dec oberwähnten Beitfdhrift beftätigt, ge- 
mig §. 493 St. P.D. die Weiterverbreitung diefer 
Drudjchrift verboten und nach §. 37 des Prep- 
gejeges vom 17 December 1862 R. G. BI. 
Nr. 8 ex 1863, bie Bernihtung der mit Be- 
fhlag belegten Cremplare verordnet, 


(3776) 

Das T. t. Zanbesgeriht als Preggericht 
in Prag Bat auf Antrag der t. £. Staatsanwalt- 
jdajt in Folge Bejhlujjes vom 2 Auguft 1876, 
8. 19750, zu Redt ertannt : 

„. Der Inhalt des Leitartifels mit der Muf- 
jdrift „Papežská stolice a Turek“ in ber 
Beitjchrijt „Svobodný obcan“ Nr. 31 vom 29 
„juli 1876, begründet den Thatbeftand des im 
$. 302 St. ©. normirten Bergehens gegen die 
dffentliche Ruhe und Ordnung und mird baker 
unter gleichzeitiger Beftütigung der verfügten 
Bejhlagnabme auf Grund der S$. 489 und 


i geleitet, bie Weiterverbreitung biejer Drudidrift 


(3799) Ogłoszenie. 

L. 9396. C.k. miejsko delegowany sąd 
powiatowy w Tarnopolu zawiadamia, iż zło- 
żone zostały u niego do powszechnego przej- 
rzenia arkusze posiadania i inne akta słu- 

"żyć mające do założenia księgi hypotecznej 
! dla gminy katastralnej Małaszowce. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie 
' tutejszym do dnia 28 sierpnia 1876 w któ- 
rym to dniu dalsze dochodzenia prowadzo- 
| ne będą. 

Tarnopol 10 sierpnia 1876. 

(3770 2—3) Edykt. 

L. 1179. C. k. Sąd powiatowy w Bo- 
chni podaje do wiadomości, iż d. 7 sierpnia 
1873 r. umarła w Bochni Marya z Otwi- 
nowskich Smietanowa bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Sąd nieznając miejsca pobytu jednego 
ze sukcesorów zmarłej a mianowicie Anto- 
niego Smietany, wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia 15 sierpnia 1876 
zgłosił się w tymże Sądzie i wniósł oświad- 
czenie przyjęcia spadku w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek byłby przeprowadzonym 
| z dziedzicami zgłaszającymi się i z kurato- 
rem Romanem Śmietaną dla niego ustano- 
wionym. 

Bochnia 29 grudnia 1876. 

(3767 2—3) Edykt. 

L. 31676. C. k. Sąd krajowy we Liwo- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Jana i Olimpii Górkiewiczów z dnia 22 
grudnia 1875 r., do l. 61765, dozwelonem 
| zostało 1mo oddzielenie parcel gruntowych pod 
| pod 1. 27, 28, 38, 34a, 32a, 32b, 34b, 36, 
1828 i 1829 w gminie Witanowicach poło- 
żonej, w objętości 22 morgów 485[)] sąż- 
ni wraz z przestrzenią do tych parceli przy 
muloną, z korpusu tabularnego  Witanowie 
| górnych i utworzenie z tychże nowego kor- 
pusu tabularnego; IIdo zaintabułowanie za 
| właścicieli tego korpusu tabularnego Jana i 


długów Witanowie górnych na ten nowy 
| korpus tabularny. 4 ; 
|, Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Maryannie z 
Dębińskich Griinnerowej i tejże niewiadomym 
spadkobiercom do rąk równocześnie w 080- 


| hmpię Górkiewiczów, Illtio przeniesienie | Į, 


skutki sobie przypiszą. 
Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów dnia 30 czerwca 1876. 


(3803 3—3) Sprostowanie. 

L. 4723. Umieszczony w Nr. 160, 163 
i 164 edykt z duia 28 lutego 1876 l. 4123 
(l. inser. 3202) prostuje się w ten sposób, 
iż przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 
106 i 107 w Andrychowie położonych odbę- 
dzie się w trzech terminach t. j. dnia 22 
sierpnia, 26 września i 24 paźozierniką 1876 
o godzinie 10 rano. C. k. Sąd powiatowy 

Andrychów dnia 12 sierpnia 1876. 
(3801 3—3) Edykt 

L. 3319. C. k. Sąd powiatowy Mielecki 
zawiadamia Finkla Steina z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomego, że Moses Kirsch- 
baum 23 maja 1875, 1.3319 wytoczył prze- 
ciw niemu pozew o uznanie, że prawo za- 
stawu sumy 400 zł. w stanie biernym re- 
alności Nr. D. 102 w Baranowie wedle Tom. 
1, strona 331, na rzecz Finklą Steina za- 
intabulowanej przez zapłatę takowej zgasła, 
iże wykreślenie takowej ze stanu biernego 
owej realności zaintabulowane być ma, oraz 
o hipoteczne zanotowanie pozwu, wskutek 
czego na audyencyją dzień 18 sierpnia 1876 
o godzinie 9 rano w tutejszym Sądzie wy- 
Znaczono. 

Gdy pozwany z Życia i miejsca pobytu 
nie jest wiadomy, przeto ustanawia dla niego 
a wrazie jego śmierci domniemanym jego 
spadkobiercom lub prawonabywcom z życią 
i miejsca pobytu niewiadomym, kuratorem 
p. Antoniego Fibicha notaryusza w Mielcu 
na jego koszt i niebezpieczeństwo oraz wzy- 
wa aby'w należytym czasie się stawił albo ku- 
ratorowi dowody swoje udzielił lub wskazał 
Sądowi swego pełnomocnika inaczej bowiem 
szkodliwe skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Mielec 10 czerwca 1876. 

(3769 3—3) Edyk t. 

L. 6575. C. k. Sąd delegowany miej- 
ski w Tarnowie ogłasza, że w sprawie egze- 
kucyjnej Efroima Stieglitza na zaspokojenie 
tegoż pretensyi 100 zł. w. a. z pn. zezwolił 
uchwałą z dnia dzisiejszego na przymuso- 
wą publiczną sprzedaż realności dłużników 
Józefa i Katarzyny małżonków Lisów wła- 
snej pod l. k. 6 w Koszycach wielkich, cia- 
ła tabularnego nie stanowiącej, która to Ji- 
cytacya w dwóch terminach a mianowicie: 
w dniu 13 września 1876 i w dniu 18 pa- 
ździernika 1876 każdym razem o godzinie 
10 przed południem w sądzie tutejszym się 
odbędzie. 

Cena kupna wynosi 550 zł. wadyum 
55 zł. w. a. 

Reszta warunków licytacyjnych akt 
zastawniczego opisania i oszacowania mogą 
być w registraturze przejrzane. 

Tarnów dnia 17 czerwca 1876. 


(3768 3—3)  Edyht. 


L- 10277. C. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy w Tarnowie wzywa niniejszem po- 
siadaćcza wekslu z daty Tarnów 11 marca 
1875 na 60 zł. w. a. opiewającego za jeden 
miesiąc w Tarnowie płatnego przez Izydora 
Dienera wystawionego, a przez Edwarda 
Goldamera akceptowanego, ażeby w prze- 
ciągu dni 45od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej Lwowskiej, rzeczony 
weksel tem pewniej sądowi przedłożył, ileże 
w przeciwnym razie weksel ten za umorzo- 
ny i nieważny uznanym będzie. 

Tarnów 1 lipca 1876. 

(3730 3—3) fiundmachung. 


9. 515. Bur Giderjiellung der Natu- 
zalien unb Gervice-Artitel, beftehend in Brod, 
$Śafer, Heu, Gtreuftroh „und Bettenjtrof, dann 
Brennbolz für bie Stationen Drohowyże Poft 
Mikołajow unb Olchowce Poft Sanok in Ga- 
ligien, bann Ober-Wikow in ber Butowina, wird 
am 4 September b. J um 11 Ubr Bormite 
tag, in dber Kanzlei des f. f. Staatsbengiten 
Depots in Drohowyże eine Dffertverhandlung 
durchgeführt werden. 


Die näheren Bebingungen tónnen in der 
Kanzlei bes Staatshengften Depots, dann aus 
ben, bei den f. t. Bezirtshauptmanichaften zu 
emberg, Żydaczów, Stryj, Sanok, Przemyśl, 
Bircza, Brzozow, Lisko, Czernowitz, Radautz, 
Sereth unb Suczawa erliegenben Kundmachune 
gen eingejehen merden. 


R. E Staatskengften Depot in 
Drohowyże, am 9 Augujt 1876. 


(3811 2—8) Fdykt. 

L. 5497 C. k. sąd powiatowy miej. 
del. S. II we Lwowie czyni wiadomo, iż na 
żądanie Maryi Czarneckiej w celu uzyskania 
sumy 240 złr. w. a. z pn, przymusowa 
sprzedaż realności pod l. 4 i 41/4 w Znie- 
sieniu położonych, na własność dłużnika Ja- 
na Strepki intabulowanych na dniu 18go 
września 1876 r., na dniu 17go październi- 
ka 1876 r. i na dniu 21 listopada 1876 r. 
każdym razem o godzinie 10 przed połu- 
dniem w tutejszym sądzie w drodze licyta- 
cyi, a to na pierwszych dwóch terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej 1530 złr. 
w. a. na trzecim także i poniżej tejże przed- 
sięwziętą będzie. 

Wadyum wynosi 153 złr. w. a. które 
w gotówce lub w papierach wartościowych 
według ostatniego kursu „Gazety Lwowskiej* 
złożone być ma. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze przejrzeć można. 

Lwów dnia 18 lipca 1876. 


(3743 2—3) Edyk t. 

L. 13937. C. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl $$. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 r. Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu za- 
mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
larnego dla realności pod l. k. 405 w mie- 
ście Tarnopolu w tamtejszym powiecie sądo- 
wym i podatkowym położonej, jako też in- 
tabulacyi Katarzyny Grubrynowej za właści- 
ciela tej realności, pierwszym tutejszo są- 
dowym edyktem z dnia 12 stycznia 1876 
roku l. 26767 wyznaczony minął i przeto 
wszystkich tych, którzy z przyczyny istnie- 
nia lub porządku tabularnego wpisów od- | 
noszących się do wspomnionego ciała ta- 
bularnego za pokrzywdzonych się uważa- 
ją, nimiejszem wzywa, by zarzuty swe do 
dnia l5go października 1876 r., włącznie, 


w c k. sądzie obwodowym w Tarnopolu ; 


zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rze- į 


czone wpisy moc wpisów księgi gruntowej 
osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powşż- 
szego dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. | 

Lwów dnia 18 lipca 1876. i 


(3718 2—3) Obwieszczenie. | 
L. 749. C. k. Sąd powiatowy w Lu: | 
baczowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że na dniu 25 sierpnia, na dniu 
22 września i na dniu 27 października 
1876 r. odbędzie się tu w Sądzie, każdym ' 
razem o godzinie 10 przed południem, przy- | 
musowa sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi realności gruntowej pod l. k. 185/227 : 

w Śtaremsiole położonej, ciała tabularnego 

nie stanowiącej, Pawła Kuzyk własnej, w 

sprawie na rzecz Bauku włościańskiego pto. ` 

187 złr. 51 ct. w. a. pod warunkami: 

a) Cenę wywołania stanowi kwota 400 złr. 
w. 8., jako wartość tej realności. 

b) Wadyum wynosi 40 złr. w. a. 

c) Na pierwszych dwóch terminach real-. 
ność ta tylko za lub wyżej ceny wywo- 
łania, zaś na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 

rzeć można w tutejszej registraturza w go- 
dzinach urzędowych. 
O czem chęć kupienia mających za- 
wiadamia się. 
C. k. Sąd powiatowy | 
Lubaczów, dnia 10 czerwca 1876. 


l 
(3774 2—3) Obwieszczenie. 

L. 4102. C. k. Sąd powiatowy w No- 
wymtargu zawiauamią Jana Obrochtę, iż w 
skutek podania Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie przeciw niemu nakaz 
zapłaty 100 zł. w. a. na podstawie skryptu 
dłużnego z dnia 7 lutego 1873 wydano iu- 
stanowionemu dlań kuratorowi Karolowi Ho- 
szowi notaryuszowi w Nowymtargu dorę-, 
czono. | 

W skutek tego wzywa go Sąd by albo 
z ustanowionym kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika Sądowi wymienił. 


Nowytarg dnia 20 czerwca 1876. | 


(3750 2—3) Edykt. 

L. 18323. C. k. Sąd krajowy w Kra-) 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
uchwałą z dnia 26 maja 1876, l. 4361 po- | 
stępowanie konkursowe masy spadkowej 
Arona Kleina z Andrychowa zniesione zo- , 
stało. i 

Kraków dnia 28 lipca 1876. i 
(3753 2—3) Edyk t. | 

L. 3139. Dnia 2 listopada 1876 o go-' 
dzinie 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności |. 56, 37, 
21 i 102 w Koble, Iwana Fedyka, Stefana 
Pawełczakaj, Dmytra Wasiutyka i Iwana 
Gergela własnych, ciała tabularnego nie 
stanowiących w sprawie Józefa Hilda o 504 
ał. 85 ct. w. a. z pn. 


[| 


8 


Realności powyższe będą najprzód po- 
jedyńczo sprzedane a gdyby to nastąpić nie 
mogło razem sprzedane. 

Cena wywołania wynosi dla realności 
1. 56, 350 zł, dla realności l. 37, 200 zł., 
dla realności 1. 21, 480 zł, a dla realności 
1. 102, 280 zł. 

Wadyum wynosi 100% każdej z po- 
wyższych sum. 

Realności rzeczone będą przy tym ter- 
minie poniżej ceny wywołania sprzedane. 

Reszta warunków wolno w tut. regi- 
straturze przeglądnąć. 

C. k. m. d. Sąd powiatowy 


Sambor 30 maja 1876. 


(3781 2—3) Edyki. 

L. 2977. C. k. Sąd obwodowy w No- 
wym Sączu podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że na skutek prośby Dr. Juliana Brze- 
zińskiego de praes 23 czerwca 1876 1. 2977 
odbydzie się w tutejszym c. k. Sądzie obwo- 
dowym celem zaspokojenia temuż Dr. Julia- 
nowi Brzezińskiemu należącej się sumy 6800 
zł. m. k. z pn. przymusowa sprzedaż publi- 
czna dóbr Ochotnica i Adwokacyi Ochotnica 
w byłym obwodzie Sądeckim położonych 
obecnie wedle Dom 433 pag. 109 n. 28 
haer. p. Augusta Tetmajera własnych w 
dwóch terminach t. j. 22 września i 27 pa- 
ździernika 1876 zawsze o godzinie 10 przed 
południem. 


Cenę wywołania stanowi wartość dóbr 
i adwokacyi Ochotnica wedle aktu sądowej 
detaksacyi 104868 zł. 95 ct. wynosząca, ni- 


| żej której te dobra w pierwszym i drugim 


terminie nie będą sprzedane. 

Te dobra sprzedane będą ryczałtowo 
z wyłączeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. 

Każdy licytujący winien złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej przed rozpoczęciem licytacji 
okrągłą sumę 10487 zł. bądź w gotowiźnie, 
bądź w książeczkach galicyjskiej kasy oszczę- 
dności, bądź w listach zastawnych galicyj- 
skiego Towarzystwa kredytowego, lub galic. 
Banku hipotecznego albo też w galicyjskich 
obligacyach indemnizacyjnych wedle ostatnie- 
go tychże kursu, nigdy jednak nad wartość 
nominalną, lub nareszcie w papierach publi- 
cznych przez wys. Rząd zagwarantowanych. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem, a jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po skończeniu licytacyi wróco- 
nem będzie. 

W razie, gdyby te dobra w dwóch pier- 
wszych terminach w cenie szacunkowej, lub 
powyżej niej sprzedane być nie mogły, to 
na ten wypadek wyznącza się w moc Ś. 148 
i $ 152 U. S. i dekr. nadw. zdnia 11 wrze- 
śnią 1824 r. l. 46612 do wysłuchania wie- 
rzycieli hipotecznych względem ustanowie- 
nia zwalniających warunków na dzień 27 
października 1876 r. o godzinie 4 po po- 
łudniu termin z tem zagrożeniem, że nie 
stąwających tak uważać się będzie, jak gdy- 
by do większości głosów stających przystą- 
pili byli. 

Stronom chęć kupienia mającym do- 
zwala się wyciąg tabularny, akt oszacowa- 
nia dóbr Ochotnicy i adwokacyi Ochotnicy 
sprzedawać się mających w registraturze 
sądowej przejrzeć. 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi za- 
wiadamia się strony sporne, tudzież wiado- 
mych wierzycieli do rąk własnych zaś masę 
spadkową „4kołaja Ambrożego Kołodziej- 
skiego mas, *%padkową Sydonii z Siemków 
Tetmajerowej, dalej z życia i miejsca po- 
bytu mewiadomych wierzycieli Mendla Sper- 
bnga, Józefa Kołodziejskiego, Józefa Cepu- 
cha, Fryderyka Cepucha i Jana Cebulę tu- 
dzież tych wierzycieli, którzyby po dniu 14 
czerwca 1876 nabyli jakie prawa hipoteczne 
na dobrach i zdwokacyi Ochotnicy i któ- 
rym niniejsza uchwała na sprzedaż tych 
dóbr zezwalająca z jakiegokolwiek powodu 
nie dosyć wcześnie lub zupełnie nie mogła 
być doręczoną do rąk ustanowionego kura- 
tora adwokata krajowego p. Dr. Bersona ze 
substytucyą adw. krajowego p. Dr. Zieliń- 
skiego i przez edykta, 


Nowy Sącz dnia 29 lipca 1876. 


(8789 2—3) Edykt 

L. 369. Ze strony ©. k. sądu powiato- 
wego w Jazłowcu podaje się do powszech- 
nej wiadomości, iż na żądanie Dyrekcyi c. 
k. uprz. Zakładu kredytowego włošciańskie- 
go celem zaspokojenia wywalczonej przeciw 
Hryniowi i Wasylowi Jewdoszczakom pre- 
tensyi w kwocie 100zł. w.a. z pn. realność 
tychże ostatnich pod 1. k. 28 Rep. nr. 78 
w Capowcach położona składająca się z 


' chałupy, budynków gospodarczych i 6 mor- 


gów 278 sążni gruntów w tutejszym sądzie 
w trzech terminach na dzień 12 września, 


9 października i 6 listopada 1876, każdym | 


razem o 9 godz. rano, jednakowoż w pier- 
wszych dwóch terminach tylko za cenę sza- 


cunkową 300 zł. w. a. lub wyżej takowej, 
natomiast zaś w trzecim terminie także po- 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiądamia, iż reszta warun- 
ków licytacyjnych w tutejszym sądzie przej- 
rzane być mogą. 

Jazłowiec dnia 28 lutego 1876. 


(3756 2—3) Edyk t. 

L. 1451. C.k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uznaje [wana Knysza gospodarza z O- 
strowa marnotrawcą ustanawiając kuratorem 
Piotra Knysza z Ostrowa. 

Szczerzec dnia 14 marca 1876. 

(83792 2—3) Edykt. 

L. 372. Ze strony c. k. sądu powiato- 
wego w Jazłowcu podaje się do powszech- 
nej wiadomości, iż na żądanie Dyrekcyi c. 
k. uprz. Zakładu kredytowego włościańskie- 
go celem zaspokojenia wywalczonej przeciw 
Maryi Litwinczuk pretensyi w kwocie 89 zł, 
19 ct. w. a. z pn. realności tejże ostat- 
niej pod l. k. 70, Rep. Nr. 131 w Lata- 
czu położona składająca się z chałupy, bu- 
dynków gospodarozych i 5 morgów 656 są- 
żni gruntów, w tutejszym sądzie w trzech 
terminach na dniu 19 wrześma, 17 paździer- 
nika i 14 listopada 1876, każdym razem o 
9 godzipie rano jednakowoż w pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę szacunkową 
800 zł. w. a. lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. 

O czem się chęć kupienia mających z 
tym dodatkiem uwiadamia, iż reszta wa- 
runków licytacyjnych w tutejszym sądzie 
przejrzane być mogą. 

Jazłowiec dnia 28 lutego 1876. 

(3793 2—8) Edykt. 

L. 1551. Podaje się do publicznej wia- 
domości że na rzecz Nusima Genauera sprze- 
daną zostanie realność pod l. 120 w Choło- 
jowie, masy leżącej Teodora Dychty wła- 
sna w celu zaspokojenia 70 zł. z pn. w ter- 
minach 24 sierpnia 1876, 21 września 1876 
i 19 października 1876 r. 

Cena wywołania 310 zł, w. a. 

C. k. sąd powiatowy 

Radziechów dnia 12 maja 1876. 


(3794 2—3) Edyk t. 

L. 33406. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wiadomo czyni, że Aleksander Miazga 
przeciw Markusowi Rosset pod dniem 18 
czerwca 1876 l. 33406 prośbę o wyznacze- 
nie terminu do wykazania usprawiedliwie- 
nia prenotacyi sumy 3U0 zł. m. k. instr. 
341 pag. 317 no. 3 on. w stanie biernym 
sumy 500 zł. m. k. na części dóbr Czermna 
ciężącej wniósł, w skutek czego do wyka- 
zania usprawiedliwienia lub wykuzanego prze- 
dłużenia termin do usprawiedliwienia na 
dzień sądowy 4 września 1876 o godzinie 
11 rano wyznaczono. 

Ponieważ Markus Rosset z życia i 
miejsca pobytu jest niewiadomym przeto u- 
stanawia się dla tego na koszt i szkodę jego 
kuratora adw. Dr. Raabego z substytucyą 
adwokata Dr. Schrenzla z którym to kura- 
torem rozprawa przeprowadzoną zostanie, 

Wzywa się więc niniejszym edyktem 
Markusą Rosseta by w należytym czasie o- 
sobiście stanął lub potrzebne tytuły pra- 
wne ustanowionemu kuratorowi udzielił, lub 
innego obrońcę sobie wybrał, słowem atoso- 
wnych do obrony Środków użył, gdyż wyni- 
kające z zaniedbania skutki sam sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Lwów dnia 30 czerwca 1876. 

(3752 2—3) Edykt. 

L. 1879. Dnia 12 października, dnia 
16 listopada i dnia 28 grudnia 1876 r. o 
godzinie 10 przed południem, odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 365/94 w Czukwi 
Piotra Buruy własnej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie Heny Finslerbusch o 
100 zł. w. a. Z pn. 

Cena wywołania wynosi 127 zł. 

Wadyum 73 zł. w. a. 

Przy trzecim terminie będzie realność 
także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy m. d. 

Sambor dnia 13 kwietnia 1876. 

(3758 2—3) Edykt 

L. 40035. C. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie wzywa niniejszem posiadaczy wedle po- 
dania skradzionej na poczcie w Wełdzierzu 
ośmioprocentowej książeczki wkładkowej nr. 
98 opiewsjącej, na wkładkę oszczędności 
30 zł. w. a. a wystawionej przez Towarzy- 
stwo kredytowe miejskie we Lwowie spółkę 
zarejestrowaną o poręce nieograniczonej dnia 

| 20 stycznia 1876 na imię Tekli Liebieg aże- 
by książeczkę tę w przeciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego ogło- 


! szenia niniejszego edyktu licząc, sądowi o- 


| 


kazali, gdyż w przeciwnym razie książeczki% 


ta za amortyzowaną uznaną będzie. 
Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnią 22 lipca 1876. 

(3754 2—3) Edyk t. 

„. L. 2598. C. k. sąd powiatowy w Oświę- 
eimie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Anto- 
niego i Maryanny Gillert a względnie pra- 
wonabywcy ich Karola Haempla w kwocie 
1000 zł. w. a. z pn odbędzie się w dniach 
15 września, 13 października i 10 listopada 
1876 r. zawsze o godzinie 10 rano w bu- 
dynku sądowym w Oświęcimie, przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realno- 
ści pod l. 25 w Oświęcimie położonej dłu- 
żników Józefa Karasińskiego i Krystyny Ka- 
rąsińskiej a względnie spadkobierców jej 
własnej ciało hipoteczne stanowiącej. 

Realność ta sprzedaną będzie na pier- 
wszych dwóch terminach tylko za wartość 
szącunkową lub powyżej tej wartości, na 
trzecim terminie zaś także niżej wartości 
szacunkowej. 

„Wartość szacunkowa 1619 zł. stanowić 
będzie pierwsze wywołanie. 

Każdy chęć kupna mający obowiąza- 
nym będzie złożyć wadyum w kwocie 162 
zł. gotówką lub też papierami publicznemi 
według ostatniego kursu. 

Dalsze waruuki licytacyjne, akt osza- 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
żna w registraiurze sąduwej w godzinach 
urzędowych. 


C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcem 26 lipca 1876. 


(3746 2—3)  ©Qbwieszczenie. 


L. 11146. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu podaje do wiadomości iż celem za- 
spokojenia wierzytelności Herscha Goliger 
224 zł. w. a. z pn. przedsiywaiętę będzie 
na dniu 6 września 1876 r. o godz. 10 przed 
południem w biurze nr. 14 egzekucyjną 
sprzedaż realności pod l. 1163 w Tarnopolu 
dłużników Jana i Heleny Dawidowiczów 
ciała tabularnego nie stanowiącej, pod na- 
stępującemi sprzedaż ułatwiającemi warun- 

ami: 

l Za cenę wywołania słaży cena szą- 
cunkowa 1080 zł. w. a. 

2. Każdy licytujący przed rozpoczęciem 
licytacyi złoży zakład 1U0% to jest 108 zł. 
w. a. który nabywcy do ceny kupna wliczo- 
ny, innym zaś zaraz po licytacyi zwrócony 
będzie. 

3. Przy terminie tym przedmiot za ją- 
kąkolwiek cenę będzie sprzedany. 

4. Nabywca obowiązany do 60 doi po 
prawomocności uchwały akt licytacyi za- 
twierdzającej resztę ceny kupna pod rygo- 
rem relicytacyi na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo i pod przepadłością zakładu na 
rzecz masy do sądu złożyć, wrazie zaś gdyby 
wierzyciele hipoteczni przed umowionym cza- 
sem pieniędzy przyjąć nie chcieli, winien 
długi na przedmiocie ciążące do wysokości 
ceny kupna na siebie przyjąć. 

5. Po wypełnieniu warunków tych cią- 
żące na przedmiocie podatki i damny pu- 
bliczne na cenę kupna przeniesione zostaną 
a nabywcy dekret własności wydany, i on 
w posiadanie nabytej realności wprowadzo- 
ny będzie. 

6, Protokoły opisania zastawnego i o- 
cenienia możaa w registraturza sądowej 
przejrzeć, wyjaśnienia zaś co do podatków 
w c. k. urzędzie podatkowym zaczerpnąć. 


Tarnopol dnia 2 sierpnia 1876. 


(3827 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 16092. Celem nadania stypendyum 
w kwocie 600 zł. w. a. przeznaczonego na 
podróż naukową dla agronoma, który ukoń- 
czył c. k. Akademię rolniczą w Wiedniu, 
ogłasza się niniejszem konkurs : 

Chcący się ubiegać o tąkowe winn 
wnieść podania swoje do Wydziału krajo- 
wego najdalej do 1 daździerniką r. b. 

Do podań należ dołączyć : 

1. Metrykę urodzenia. 

2. Wszystkie świądectwa c. k. Akade- 
mii rolniczej w Wiedniu. 

3. Swiadectwo o stosunkach majątko- 
wych kandydata i rodziców jego. 

4. Plan zamierzonej podróży nauko- 
wej, nakoniec ; 

5. Własnoręczny rewers kandydata, w 
którym tenże ma się zobowiązać, iż w cią- 
gu podróży będzie składał Wydziałowi kra- 
jowemu sprawozdanią z zajęć swych co kwar- 
tał, a po ukończeniu podróży przedłoży wy- 
czerpujace sprawozdanie ogólne oraz będzie 
się starat uzyskać posadę w królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem. 

Z Wydziału krajowego królestwa Galicyi i 
Lodomeryi i Wielkiego Księstwa Krakow- 
skiego. 

We Liwowie dnia 8 sierpnia 1876. 
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| 
21” ciągnienia 300 sztuk losów stanisławowskich po 20 zł. | Kundmachung o 


które się w sali Rady miejskiej stanisławowskiej d. 15 sierpnia 1876 publicznie odbyło. 
wee Nr. 7912. = 


(8788 3—3) 


pi Suma "| Suma Suma "| Suma Suma | " ; 

Numer |wygrana| Numer wygrana) Numer |wygrana, Numer |wygrana| Numer wygrana | Mit 1 September 1876 tritt auf den Linien 

[an u Eoi R _| iR. aO ' der Ersten ungar.-galiz. u. der Dniester-Bahn ein neuer 
HOL 50| 15189 50 11829) 50) 21017 s| 22969 so allgemeiner Tarif fir den Personen- und 


Numera z wygraną 25 zir. Sachen-iransport in Wirksamkeit. 


14, 1673, 4090) 6691) 8521) 9910) 12015) 13977| 17183) 20927 ; j Mari a 
38] 1702| 4100| 6812 8861| 10355] 12110] 14112) 17346) 21011 Durch a ben gelangen die Gebühren Tarife der Er 
60) 1724] 4126] 6319) 8440| 10440) 12208 14124 ok 21029 sten ungar.-galiz. Eisenbahn vom Marz 1873 und jene der 
145] 1809] 4260) 6880] 8459| 10517| 12803] 1 2 . z ; i 
lási 18u9) azeoj eao saoj losim 12303 itsesi ises) aiae, |Dniester-Bahn vom Jänner 1874, sammt allen hiezu erschie- 
a ża ER oe oaea a] umi sires | nenon Nachtekgwm ansser Wi samkeit 
198] 2189] 4928] Ti2sj Basaj logsz) 12676] 14872) 18363] 21918 Des leichen wird auch die bisher auf der Ersten ungar.- 
28 2257] 5057| 7L57| 8920| 10927| 12822| 15009] 18420| 22074 j j 7 3 : . 
Eo m żem joaolnaco| asoeej le] suis | gz RA n fir Brennholz bei Aufgabe von mindestens 
557| 2566] 5269] 7315] 8969] 11004| 12890 pa "i 22305 5 Wagen aduns'en pro anno bestandene, mit Kundmachung 
701] 2710| 5419) 7398| 897: 9| 12899 1: 32] 22335 Śl 
721) 2155] 5600 Taa? 8986] 11150] 12914| 15199) 18745 SANTE October 1874 verófientlichte pos aufgehoben. 
by) asos] 5586 zlo] 01e] paraoa iia i6283 1877022581 Exemplare des neuen Tarifes sind sowohl in den Sta- 
0 5) 5646 069 $ 3: 35 i 22686 : Ą 0 . 
844| 2919] 5667 A 9039 Nade 13361] 15426] 19471] r. tionen der Ersten ungarisch-galizischen-, der Dniester- und 
870] 2974| 5670) 7765| 9093| 11409| 13395| 1557ı| 19609] 23252 der Tarnow - Leluchower - Bahn, als auch im Directions- 


938] 38118] 5716] 7790] 91t) 11484) 13446] 16729] 19655) 23523 x . ; Ś . 
961| 3261 5x59) 1860] 9120) 11510) 13415] 15843| 19951 23411 gebäude in Wien (IX, Kolingasse 15) zu beziehen. 


978 83310 599: 7900 9167) 11551) 13581| 15921| 20001) 23531 1 1 

981] 3431] 6012] 7904| 9296| 11678] 13620] 16068] 20198] 23585 Wien, im August 1876. 

1254| 3448] 6087] 7924|) 9260| 11707| 13635] 16152| 20240| 23680 8 k ź 

1343| 3487) 6090 8003] 9325) 11725) 13651| 16667| 20419] 24001 Die Direction 


1349 3572 6150 8061 9432| 11789] 13681] 16766] 20420| 24018 


1378] 3785) 6252| 8100 9444| 11823] 13698] 16907 20483| 24199 der Ersten ungarisch-galizischen Eisenbahn 


Lilo) 3794] 6304] 8142 09460] 11840) 18Ti3| 16917) 20518) 24421 
1456 3927 6388 8245 9557| 11859] 13718] 16923 [U 24607 5 O H 
1530| 3934) 6411] 8247| 9637| 11876] 18771] 17081] 20122) 24710 zugleich als betriebfiihrende Verwaltung 


1590| 4011] 6589| 8300) 9851| 11982] 13842] 17089! 20872| 24905 - 
Komitet dla pożyczek hipotecznych loteryjnych der Dniester u. der Tarnow-Leluchower Staatsbahn. 
(Nachdruck wird nicht honorirt.) 


(8834 2 - 3) 


| 


wy Stanisłiawowie, dnia 15 sierpnia 1376. 


prowadząca ruch na c. k, kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej i na przestrzeni od granicy węgierskiej do Orłowa. 
L. 7788, ę 


Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt podać do ogólnej wiadomości, że e. k. kolej państwowa 


od Tarnowa do granicy węgierskiej pod Leluchowem 


ze stacyami: 
Tarnowem, Fowczowkiem - Pleśna, Tuchowem, Gromnikiem, Bo- 
ooniowice - Ciężkowicami, Bobowa, Grrybowem, Ptaszkowa, Ka- 
mionka, Nowym - Sączem, Starym - Saączem, Rytrem, Piwniczną, 
Zegestowem i Muszyna - Krynicą, 
i m dnia 18 sierpnia 1876 r "3 
do publicznego użytku oddaną zostanie, 
Równocześnie nastąpi otwarcie ruchu na węgierskiej przestrzeni 


od granicy do Orłowa. 


Wszystkie stacye będą tak dla przewozu osób, pakunków i przesyłek pospiesznych jakoteż i 
dla transportu towarów otwarte; dla tych transportów są wazne przepisy regulaminu ruchu 
z dnia 1” lipca 1874 r. i taryf znajdujących się do przejrzenia na stacyach. 


Rozkład jazdy dla pociągów przeznaczonych do przewozu osób już został ogłoszony, a doty- 
czące plakaty znajdują się na każdej stacyi Tarnowsko - Leluchowskiej kolei, jakoteż i na wię- 


kszych stacvach sąsiednich kolei. 
Wiedeń, w sierpniu 1876. 


Od Dyrekcyi I% węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej, 


jako prowadzącej ruch na c. k. kolei państwowej Tarnowsko-Leluchowskiej i na przestrzeni od granicy węgierskiej do Orłowa. 


(Przedruk nie będzie płacony.) 
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|| Kasyno mieszczańskie 


C fN auczyciel na wieś, HE na mocy odnośnych pelnomoc- a; „O podatkach i księgach 
znajdzie umieszczenie, api nictw i t. d, prócz podpisanego nikt , Mraktyernika 


- AR 
od 20 sierpnia b. r., „inny niema prawa sprzedawać jakie- zkaucyą i oddaje mu 2 pokoje hipoteczny ch 
przyspasabiać dwóch uczniów do $ "kolwiek produkta do dzierżawy dóbr ; tudzież potrzebne lokale do J- WINI1ARDA, 


Niezbędny poradnik 


a ainia eo, Porzecza, położonego w państwie || prowadzenia interesu. 0 k daszek pO ZY 
Bliższa wiadomość W czt Komarno, należące. Oferty dotyczące mają być nabyć można po zniżonej cenie 
oddane w kancelaryi Kasyna do a złr. DO ct 


d Horyniec, w Radrużu, u właści- 


Gda B E Ando s Kazimiera Bruno Andrószowski, | 


lgo września 1876. 


właściciel dóbr Radruża, w Administracyi „Gazety Lwowskiej“ 


a 


(8837 1—3) r 
mwvwwwwwowwwwwwóśźi | 63! 1-3. 


(3433 8) 
PELE kkk | | l T s WA dzaj 
É l i Kolej Lwowsko- gfs, Czerniowiecko-Jasska 
Ogłoszenie licytacyi. | (imie SEE uustrynokłe. | OO 
OOo Nr. 10883/1342 P. (3828) 
C. k. uprz. galicyjski akeyjny K on k urs 


| 

| 

wyłącznie dla wysłużonych c. k. podoficerów, obdzielo- 
inych w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 r. certyfikatem upra- 
| wniającym do posady cywilnej. 
| 
| 
| 
! 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie 


podaje do powszechnej wiadomości, że niewykupione z dniem 31 
maja 4876 r. zastawy w kasie zaliczkowej, mianowicie: we 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 


wE w dniach 4 i 5 września 1876 r. -BĘ 
o godzinie 9l przed południem, przez publiczną licytacyę najwię- | 


Do ob sdzenia są eztery posady strażników 
kolejowych, 77% klasy, połączone z płacą roczną 204 złr. w. a. 
pomieszkaniem, ubiorem i 200 sążni gruntu do użytku własnego. 

Wymaga Się znajomość języka polskiego w mowie i pismie, 
ji rozumienie języka niemieckiego, lub odwrotnie, tudzież próba cztero- 
tygodniowa, za dzienną płacą 50 centów w. a. 


WE 2 pra > „ARE Podania, zaopatrzone w certyfikaty w formie przepisanej, należy 
„p iojówolbędzie Sikin lokalna each gmachu banku Alpntęcz | przesłać najdalej do dnia 10 września 1876 r. do podpisanej dyrekcyi 


nego, pod Nr. 15, plae Halicki. | ruchu. Lnow da i0 herpa ON 
Lwów, dnia 16 sierpnia 1876. Dyrekcya. i Dyrekcya ruchu 


kkk 


z 


cej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą. 


(5805 1—3) ces. kr. uprzyw- 


Kolei Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej. 


dla pociagów, służących do przewozu osób, 


ważny począwszy od dnia otwarcia ruchu aż do dalszego rozporządzenia. 
Podane godziny stosnią się de zegaru Peszteńskiego. 


Pociąg | Pociąg 
STACYE "Nr. ZE STACYE "Nr. SE 
I, I, III Kl. I, II, III KL 
odz. m. KRED 
Tarnów Cziło tad a Ladwikać odchodzi : o vocal |Ort 4.04... . . . « przychodzijj 3.40 rano 
Łowczowek - Pleśna . . . . z 20 - Muszyna - Krynica — SF z 4165 
Tuchów . . . w... 4 A 2.3648 Zegostów . . . . A. . A 4,49 , 
Gromnik . . METĘ - z Sie Piwniczna E.. . AR . á 5,24 , 
Bogoniowice- -Ciężkowice m4 4 328 , Rytro. -M,. AB . F 5.47 
| Bobowa o. MZ kod n - Stary-Sącz eń 6,19 , 
, rzychodzi i 6 
| Grybów | p ae 5o , Nowy-Sącz estona | p ie Aa i 
| Ptaszkowa . . . . . . 4 $ 544 | Kamionka . . . . . . y 4,26 , 
- Kamionka Re 8 Ptaszkowa . . . . ae E p 
| przychodzi 39  , przychodzi em 
Racz (ostanracya) | © odekodzi Ko Meu | odchodzi | 8,66 . 
wolarySącz . . . . . „A R | (w Bobowa . . . 4 4 ST Ą 
tro mad. se |. +4 ` {58 MB Bogoniowice- Ciężkowice R. h 10,8 , 
Piwniczna . s i aa $ 031), Gromik . SEE -F s 10,24 , 
Posestów * . . . « Al, I gr 1, Tuchów . . TA M ą 105: , 
Muszyna - Krynice g A i 9,50 | | Łowczowek-Pleśna . . 5 11,20 
OTOS =e. . a 2 5 | 10,25 wie wiecz | Tarnów A CO przychodzi 11, 44 prz. „poł 
0d Dyrókoji I=” Węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej , 
s 2 prowadzącej ruch na wyżwspomnionej kolei państwowej. 
s (Przedruk nie będzia opłacony.) _ 
Z Jmiknseni m Winigeza wa Erwowia. | NOAD Apy 


